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strac ja  za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za kałdy 
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Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w ie  Agencya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellars; — W  P r « .  m y ó l n  B. 
Doskcski i Spółka; — W T a r n o p o l a  księgarnia L. Gileczko - -  W  R  t e d n in  pp. Haa- 
senstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Men^m, !' rlinie, Lipska. Bazy ei i 
Wroeławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. ? 8. Mosse (także w Be,,n ie Hamburgu. Monachiom 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3 rue d-s Grands Augustins i Sc- 

cietó Muiuelle de PuDlicitó A. L o r e t t e ,  dlroeteur B ie Caumartin 61.

K r a k ó w ,  24 kwietnia.

Im więcej dochodzi nas szczegółów w 
sprawie gorzelnianego podatku, tem wię­
kszy żal czuć się musi do ministra Du­
najewskiego z powodu, iż tak bardzo za­
pomniał w tej sprawie o naszym kraju, 
o jego nędzy i jego potrzebach. Minister 
zawsze mówi, że on może być tylko au-  
s t r y a c k i m ,  a nie gaUcyjńUm mini­
strem, i łatwo zrozumieć, że tak być 
musi. Ale właśnie z tego stanowiska, ja 
ko minister austryacki, zmuszony dhui o 
interesa wszystkich części państwa 
powinien starać się o równomierny ioz- 
kład ciężarów na wszystkie prowineye 
w stosunku dc ich sił. finansowego roz­
boju i ekonomicznych potrzeb, a nie 
wchodzić do Izby z projektem, który pro- 
wineyę największą ale też i najbiedniej­
szy. najgorzej obciąża.

Dzisiaj nie ulega najmniejszej wątpli­
wości , ze podwyższenie dochodów pań­
stwa o przeszło 30 milionów w Austryi 
a 20 mil. w Węgrzech, było uznane w 
rządzie i w sferach najwyższych za nieu- 
niknienie konieczne. Powodem tego sy- 
tuaoya zagraniczna, która zmusza nie tyl­
ko do usunięcia jak najrychlej niedoboru 
z budżetu państwa, ale też i do uzyska-

można. Wiedząc, że ofiara znaczna jest 
nieuniknioną — czyż nie byłby minister 
siebie i projekt swój w lepszem postawił 
świetle, gdyby był ofiary zażądał od 
w s z y s t k i c h ,  nie składając jej ciężaru 
przeważnie najednychr Podobno minister 
z tego powodu nie chciał tego urzynić, 
iż obawiał się, ażeby w takim razie nic 
upadł z wszystkiem. Wszakże — takie 
stanowisko wydaje nam się dopiero blę- 
dncui. Do skoro można było zaapelować 
do patryotyzmu posłów z Galicyi — to 
czyż nie można było tak samo odwołać 
sic do patryotyzmu innych krajów? Czyż 
p." minister mógł wątpić o skuteczności 
takiego apelu? Nam by się właśnie prze­
ciwnie zdawało, że łatwiej odezwać się do 
ofiarności w s z y s t k i c h ,  aniżeli wyjąt­
kowo od nas tylko, najbiedniejszych jej 
żądać. Dzisiaj rzecz tak stoi: nic obciążę 
wina, myśli p. minister, bo Węgrzy^ i 
Niemcy byliby dotknięci —  nie obciążę

porze zimowej, w godzinach rannych i popołu­
dniowych panuje w tym pokoju zmrok, utrudnia­
jący w wysokim stooniu naukę ; klasy od strony 
południowej położone mają wprawdz;e więcej 
światła, ale zato nieustanny turkot wozów na u- 
licy Ormiańskiej przeszkadza niemało nauce i nie 
pozwala otwierać okien dla wpuszczenia świeżego 
powietrza.

W najgorszem położeni11 jednak znajduje się 
gimnazyum IV, ulokowane trzech oddzielnych 
budynkach : w gmachu be- oŁdyńskim i w dwóch 
domach prywatnych na ulicy Łyczakowskiej (!. 3 
i 10). Oprócz trudności niezmiernych bowiem, 
które z tego powodu dla kierownika zakładu i 
pracujących w nim nauczycieli wynikają, pod­
nieść trzebą szczególnie wszystkie wadliwości pod 
względem hygienicznym. Sale parterowe z powo­
du położenia przy bardzo ożywionej ulicy są wy­
stawione na bezustanny ni mai turkot wozów, 
gwar przechodzących i codziennie powtarzający 
się marsz oddziałów wojskowych. Nie mają one 
przy tom wcale wentylacyi, a nisko umieszczone 
okna muszą być szczelnie zamknięte, gdyż ina­
czej nauka odbywaćby się nia mogła. Uczniowie 
spędzają przeto po 5 godzin dziennie w poko­
jach dusznych i niedostatecznie oświetlonycn, pod- 

zas pauzy zaś wychodzą na szczupły dziedzi
piwa, bo czuliby się d o tk n ię ty m i  C zes i   ̂ j niec, gdzie jest powietrze w p o r z e  letniej zatrute 
Niemcy —  obciążę wódkę, bo mam tu 1 WyZjewami z miejsc ustępowych. A i tam nawet 
do przełamania opór t y l k o  j e d n e j  G a - [młodzież nie może się poruszać z zupełną swo- 
l i o v i  ten zaś łatwo przełamię, apelujac bodą, gdyż obok lokalów szkolnych znajdują Się 
!i łoi n n c M w l  " mieszkania prywatne, zajęte przez ludność ubo-
do patiyotyzmu jej piosło i zaehowaniem się cwojem daje nieraz

Kraj wiedział już dawniej, ze znaczne . ',owy(j d0 Sceu niemiłych i pod w z g lę d e m  peda- 
podwyższenie ciężarów na rzecz państwa 'nr0gicznjm wcale niepożądanych. Wszystkie te 
jest nieuniknionem — i był gotów do O-[braki i niedostatki widział p. minister podczas 
fiar. Ale kraj wie i o tem, że je ż e l .  t o , lustrzcyi szkół galicyjskich, wyraził nawet z tego

n ia  ś r o d k ó w  n.t ^ w y ż s z o * *  p o t r z e b y  u - , .  ™  a i a j  w y  —  > h M i c y i  tak  powodu zdziwienie swoje i ubolewanie, ale na- 
b u d ż e tu  w o j s k o w e j  —  s y ta S fc y a ,  s t r e -  z w ię k s z e n ie  c i ę z . r u  j e s  dJa Galicyi t a k . j y .  lepszenia g a n k ó w  h y g ien iczn y ch  w

iftdnem e o t o w o ś ć . bardzo znacznem , jeżeli ono spadło na złońfi nio zrobił.s z c z a ją c a  się w  l i t  tednem: gotowość baraz) znacznem, jezeu un» ^  I przyszłość 
obrony każdej chwB   bez szukania za- kraj nasz w stopniu znacznie wyzszymj j)0 UZUpełnie.nia tego smutnego obrrzu zakła­
d k i  Potrzeba t-K znacznego zwiększę-, niż na inne prowineye, jeżeli dotknęło1 dów stołecznych dodać trzeba jeszcze niestoso-
n ia  d o c h o d ó w  ta k  dalece u z n a n a  bvła, specjalnie a r t y k u ł u ,  który dla naszego wne umieszczenie pod względem topograficznym. 

/- T- daiece Uznaną j  j  „ „ a g o n i o  no» Wszy tkie szkoły średnie lwowskie i krakowskie
“ m i n i s t e r  I r a ta j e w & k i  wiedzieć musiał, rolnictwa t a k  wielkie m a  z n a c z ę  , usz skupione w środku miasta, a młodzież, mie
iż z jakimkolwiek stanie projektem, kió- czędzająe inne artykuły i inne ktaje, Kto- bzkaj;jCa bardzo często po odległych przedmie- 
ry się w rezultacie zbilansuje ow. cy^ą re można było także do wspólnego ciężaru ściach, musi bez względu na ostrą porę roku lub 
przeszło 30 milionów w Austryi a anr Ipociągnąć — że wina tej niesprawicdli-[skwSjry letnie, z narażaniem zdrowia a nieraz i

wości spada całkowicie na p. ministra ' iye ia  odbywać dalekie wędrówki doi szkoły. Zda-
' rza się nawet nierzadko f że-. A7 zume uczniowie, 

8alej mieszkający nie w/aeą.-j;.'4t>!^k)mu wcale na

przytykającej do starego kościoła, obróconego te­
raz na magazyn, temperatura nie podnosi się ni­
gdy po nad - j - 8 ° R . ,  a często spada do + 6 °  R. 
Młodzież gimnazyalna spędza czas pauzy na owych 
wonnych korytarzach, które zaledwie dwa raŁy 
do roku doznają orzeźwiającego działania wody i 
szczotki, wśród godzin szkolnych zaś słucha co 
chwila mniej lub więcej melodyjnego uderzenia 
dzwonów w pobliskiej katedrze grecko katolickiej.

Przemyśl nie potrzebuje jednak zazdrościć No­
wemu Sączowi, który podobnie jak i on wziął 
w spuściźnie po OO. Jezuitach gmach gimna- 
zyalny i z prawdziwie archeologicznym pietyzmem 
konserwuje go do dnia dzisiejszego, ciesząc się 
p o n u rem i, nieprzewietrzaneini izbami szkolnemi 
i klasycznym w swoim rodzaju dziedzińcem, peł­
nym (przynajmniej do niedawna) brudu, gnoju 
i nieporządku. A przecież na utrzymanie tego 
zakładu płaci gmina 1680 złr. rocznie, nie licząc 
jednorazowego zasiłku na środki naukowe w kwo 
cie 1050 złr. uzupełniania sprzętów szkolnych i 
opału (55 sagów drzewa).

Najkorzystniej stosunkowo przedstawiają się za­
kłady, umieszczono w budynkach, będących wła­
snością gmin miejskich; jest ich w Galicyi ogó 
łem p i ę t n a ś c i e .  Wprawdzie i tam , jak to 
w dalszym ciągu wykażemy, są liczne wady i 
niedogodności, ogólne wrażenie jednak stanowczo 
lepsze, niż w gmachach rządowych, o których 
wyżej wspomniano. Wyjątek stanowi Jasło. —  
Giinnazyum tamtejsze mieści się w trzech oddziel­
nych budynkach , nieprzeznaczonych pierwotnie 
na cele1 szkolne. Pomiędzy niemi jest jpden prze­
robim y z wozowni i tworzący obecnie rodzaj ofi­
cyn a tak wilgotny, że na ścianach sal szkolnych 
w najpiękniejsze saletra wykwita. Oały gmach 
przytem położony wśród rynku, ma tę niedogo­
dność, że w dnie targowe szczególniej, na sąsie­
dnich ulicach i placach panuje hałas jarmarczny 
i uieznośny turkot wuzów, przeszkadzający nauce.

(0. d. n.)

logicznie zastosowany w Węgrzech da 
20 umionow — projekt talu —
Si i  far ĆL m ó v i  u w a J awuiaO- _
najsilniejsze sprężyny będa użyte. Wie 
dząc to — p o w i n i e n  b y ł  t e m  b a r ­
d z i e j  s t a r a ć  s i ę  o t o ,  a b y  p r o j e k t  
n i e  p r z e c i ą ż a ł  n i e s p r a w i e d l i w i e  
j e d n e g o ,  i to w ła ś n i e  n a j b i e d n i e j ­
s z e g o  kraju. Powinien był tem bardziej 
o równomierny rozkład się starać bo 
skoro istotnie konsumeya napojów gorą­
cych nadaje się dobize do opodatkowa­
nia, dającego tak znaczną zwyzkę docho­
du , przeto naturalnie nasuwała się 1 1 
myśl równoczesnego znacznego podwyż­
szenia dochodu od wszystkich trzech naj­
bardziej używanych napojów, wiec wód­
ki. piwa i wina.

Tak rozłożony ciężar nie byłby ani je­
dnego kraju, ani też jednego rodzaju pi o- 
dukcyi i konsumcyi obciążył zanadto — 
byłby wszystkie dotknął równomiernie do 
tej granicy, do której jeszcze bez uszczei - 
ku ekonomicznych stosunków zniesc go

Minister skarbu o wojnie 
i pokoju.

dnich galicyjskicn.

obiai i przebywąją przez poiudnie w gmachu 
szkolnym, żywiąc się suchym kawałkiem cbleba 

_ . . . , , , , , i wałęsając się bez celu i pożytku dla 'siebie i
0 hygienicznych stosunkach szkoi sre-, n..Uk..

i i .
Z iniast prowincyonalnych , które się szczycą 

posiadaniem zakładów średnich, jest bezwątpienia 
(Ciąg dalszy) najnieszczęśliwszym Przt-myśl Gimnazyum tam-

Cokolwiek pomyślniej ale wcale niezadowalnia tejsze mieści się w gmachu pojezuickim. budo- 
jąco przedstawiają się stosunki hygieniczfce w ' wanym w roku’1627 dla szkoły 5-klasowej, a że 
szkołach ś r e d n i c h  lwowskich. Wprawdzie stołe- j w budynku tym, nierestaurowanym nigdy grun- 
czne miasto Galicyi zbudowało własnym kosztem townie, przebywa obecnie około 750 chłopców, 
dwa gmachy na pomieszczenie zakładów średnich różnego wieku, wzrostu i usposobienia, łatwo
(gimnazyum im. cesarza Franciszka Józefa i wyż­
sza szkoła re a ln a ) , obok tego jednak śm ie ją  we 
Lwowie jeszcze trzy gimnazya, a każde z nich 
wykazuje liczne usterki i niedogodności pod wzglę­
dem hygienicznym, W II giem gimnazyum cały 
front jest zaciemniony drzewami, tu i przed hu-

więc pojąć, że im tam i ciasno i niewygodnie. 
Wyobraźmy sobie bowiem 11 sal ponurych, skle­
pionych, pomiędzy któretni trzy są oświetlone 
wbrew zasadom k ard y n a ln y m  higieny, z tyłu, 
wyobraźmy sobie okna ku południowej stronie 
zwrócone a nieopatrzone mimo to storami i do

rynkiem szkolnym stojącemi. W gim irzyum  aka- ( togo wszystkiego dodajmy jeszcze woń straszliwą 
demickiem, które się mieści w tak zwanym „Do- jaka z miejsc ustępowych, umieszczonych w prze- 
mu narodowym1' są sale poczęści c iem ne ; w kia- dłużeniu korytarzy się rozchodzi, a nie zdziwimy 
sie I l i a .  (obecnie), mającej 12 metrów długości, się chyba, że w zakładzie tym pomiędzy nauczy- 
doehodzi światło zaledwie do połowy sali, a żejcielami częste panują choroby. W porze zimowej 
okna przytem są zwrócone ku północy w ęc  w J e s t  jeszcze gorzej, bo w klasie IVb (obecnie)

Na posiedzeniu austryackiej Izby poselskiej z 
J. "21 bua. minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  
w obszerniejszej mowie potounizowa! e p^sfem 
N e u w i r t b e m ,  który radził, ażeby Austry i po 
dobnie jak Niemcy szukała porozumienia z Ru- 
syą, aby unikała wojny, a tem samem i poskro­
miła swoje wojskowe wydatki. Odnosząca się do 
tego przedmiotu część druga mowy ministra, o- 
piewa jak następuje:

Szanowny poseł kilkakrotnie zapewniał —  że 
mówi on tylko w swojem własnem imieniu — 
ale niech mi będzie wolno rozprawić się także i 
z rakiem osobistem zdaniem. W dłuższym wy­
wodzie wykazuje on, że nie powinniśmy prowa­
dzić takiej polityki, która zmierza do wojny z ja ­
kiem mocarstwem — a nawet w ym ien i  on to 
mocarstwo.

Nie byłbym może dotykał tego przedmiotu, 
ponieważ nie tutaj te sprawy się rozstrzygają — 
ale w innej zupełnie formie także i ze skrajnej 
prawicy tej Izby myśl tę podniesiono. Sądzę, że 
zupełnie niesłusznie Nikt bowiem w całej mo­
narchii — jeżeli tylko w ogóle jego zdanie pada 
na szalę rozstrzygnięć w sprawach publicznych, 
nie ma zamiaru prowadzenia wojny, wdawania 
się w polityczny pojedynek, jak to szau. poseł 
powiedział. Twierdzenie zatem, ż e s i ę  z b r o i -  
m y, jest w tem dosłownem znaczeniu wyrazu

nieuzasadnione. Przypominam szan. posłowi wła­
sne jego wyrazy.

Go do uwagi szanownego posła, że sojusz z pań­
stwem ńiemieckiem jest z jego stanowiska jedy­
nym jasnym punktem w obecnem położeniu — 
odpowiada to zupełnie jego stanowisku polity­
cznemu. Przeciw temu pessymistycznemu kierun­
kowi, do którego on zawsze się przyznawał, nie 
chcę więcej mówić. Wiem bardzo dobrze — że 
■cała Izba zupełnie na owo przymierze się zga­
dza. Cóż jest celem przymierza? Sam szan po­
seł powiedział: u t r z y m a n i e  p o k o j u .  Toż 
samo jest też celem austro-węgierskiego kiero­
wnictwa spraw zagranicznych. —  Przestrzeganie 
przed mniemanem zbrojeniem się jest przeto w 
sprzeczności z celem przymierza, przez samego 
posła uznanym.

Na cóż tak wielkie wydatki —  zapytuje szan. 
poseł? Nie mam pod ręaą żadnej mowy nie­
mieckiego kanclerza państwa — ale jeżeli sobie 
przypomnieć jedną z ostatnich — to znejdziemy 
tam nie dosłownie ale co do istotnej treści co 
nas tępu je : „Żyjemy w czasach ciężkich, powa­
żnych, i musimy teraz przedewszystkiem tak się 
urządzić, żeby naszych interesów ile możności z 
bronią w ręku bronić"

Jesteśmy tedy w przymierzu z państwem, i  
którem jedną mamy politykę, a jeżeli panowie— 
o czem nie wątpię —  wartość pewną do tego 
przywiązujecie, żebyśmy w tem przymierzu byli 
jako równi z równymi, to nie możemy żądać od 
Niemiec, aby czyniły wszystko, by nas ochraniać, 
podczas gdy my nic nie czynimy albo zaniedbu­
jemy co konieczne.

Przeciw temu nikt w Europie nie poradzi. 
Taki już dzisiaj świat, że cały stoi pod bronią. 
Rozwój wojskowości siale postępuje naprzód — 
my w tyle pozostać nie może możemy i musimy 
się na jakiś czas tak urządzić, aby ile sił nam 
starczy wszystko uczynić co potrzebne by pozo­
stać w stanie obronnym, nie zeby wojnę prowa­
dzić, ale żeby pokój utrzymać. Jeżeli szan. pano­
wie, którzy dobrze wiecie, jakich wydatków woj­
na wymaga, porównacie to z sumą wydatków oud 
lat kilku na rozwój naszej siły zbrojnej rzeczy­
wiście poczynionych — to zawsze jeszcze przyj­
dziecie do przekonania, że z r o b i l i ś m y  b a r ­
d z o  d o b y  i n t e r e s .  N asze przygotowania są 
w każdym razie o wiele tańsze aniżeii ewęntual- 
na smutna konieczność rz,oczywistej obron /

N *J p d e o m  g ’Jw w ym ien iem  uboł—  
szę, które nzan. poseł przytoczy ■ z pracy gualco- 
mitego zresztą ekonomisty — wyrażeniem, że 
wojna sprowadzi nas na Drzeg przepaści.

Jest  niemieckie przysłowie: Bange machen 
gilt nicht (Strachy na Lachy). Taką „przepaść" 
mógłby nam chyba nieprzyjaciel przepowiadać 
ale nie mąż patrystyczny, jakim niezawodnie jest 
szan. poseł Może więc nie było to tak źle po­
myślane jak wygląda.

Co do skarbu wojskowego, który w sąsiedniem 
państwie istnieje —  sądzicież panow ie , że wy­
starczyłby on na długo, gdyby broń Boże przy­
szło do wojny? Z pewnością starczy on tylko na 
czas .Wrdzo krótki. Że państwa europejskie, gdy 
prowadzą wielkie wojny, pokrywają koszta za p o ­
mocą kredytu, jest faktem dawno znanym —  a że 
monarchia znalazłaby jeszcze kredyt, gdyby nnało 
przyjść do wojny, czego — powtarzam — nikt 
nie pragnie, o tem także nie wątpię. Nie wątpię 
też o ofiarnem przyzwoleniu na to całej wys. 
Izby. Trzeba w ogóle, przy wszelkiem uszanowa­
niu dla uczonych i badaczy publicznego życia i 
jego objawów, bardzo być ostrożnym z podobne- 
mi proroctwami.

VV latach pięćdziesiątych groziła wojua, która

D O K Ą D
NOM ELA

przez

H e n ry ka  <Tossego.

(Ciąg dalbzy.)

Papy nie ma w domu — odezwała się He- 
—  korzystam więc ze sposobności i hulam 
iwku. Ale co to, pan wyjeżdżasz?.... do-

J? ,  •Do Krakowa — odpowiedział Lilian ...
Malować... no i oczywiścio bawić się
I trupy krajać dorzucił Julian.

Jena skrzywiła buzię, a Julian zapamiętał
ten g ry mag charakterystyczny siluuowego

ka.
Lubię sztukę i... artys'ów — mówiła pie- 

tliwie ale doktorów boję się- 
izarowany J uiian patrzaj w j eJ twarzyczkę 
lowską z oczyma ayaLlika.
■ Szkoda, że pan odjeżdżasz—mówiła dalej — 
im wielką ochotę zobaczyć pańskie szkice... 
lie  same gem  de protince ? 
nrużyła oczy, jakby chciała rzęsaiir zasłonić 

iajeinnuęLajuui »1|V v
Straciłbym całą moją reputa-yę 
iał Julian

odpo 

Ale ja mamNiechże się pan nie oomawia. 
ina jeszcze jeden żal,
Do m nie?
Tak, tak, do pana. Musisz pan wiedzieć, 
tu jestem samowładną królową, tak pr.;y 
iej twierdzi tnadatn‘-, a tymczasem pan oto 
izasz moje królestwo i ni > cliesz mi nawet

powiedzieć: adieu... Przecież jesteśmy 
znajomi, zresztą mój papa osamotniony, radby
pana poznać

  Z karczmy do pałacu daleka droga odrzekł
Julian —  może nawet...

-  Mamy dosyć powozów — przerwała tielo- 
ua udajac, że nie rozumie dotkliwej ironii. — 
Niechże, pan nie zapomina o nas p u p  na, iliższej

nosobności. A teraz dain panu paszport, ażebyś 
nie mia 1 jakiej nieprzyjemności w obcem pan-
S t  W 16 i

Odpięła z piersi bukiecik białych róż i podała
go Julianowi.

  Skoro się bawimy w a h g e r je  — odpowie
dział Julian drżącym głosem — to niech pam 
raczy przyjąć zapewnienie, że je>tem jej naj­
wierniejszym poddanym...

— Do widzenia — zawołała Helena śmiejąc 
się, i podała mu rączkę, białą jak owe ró/o.

Dotknęła konia szpicruta i znikła w tumanach 
kurzu.

Wkrótce potem wyszedł Wojciech, w jednej 
ręce niosąc koszyk z chlebem. w drugiej zas 
chu-tkę do nosa pełną śliw. Umieścił wiktmly 
pod si dzeniem, zebrał resztę si na z przed koni 
zrobił biczyskiem na ziemi znak kr/.yża świętego 
i tak nareszcie wyruszyli w drogę.

Już było po północy, kiedy stanęli w Tarno­
wie przed dworcem kolejowym.

III.

0  god/.inio szóstej rano przj był Julian do Kra­
kowa Miaf wprawdzie stałe pomieszkanie na Ka­
zimierzu u państwa Rosenzweigów, którzy byli 
znaiomi ś  nawet podobno krewnym Apfelbau- 
uiua ale ze uie chciał być natrętnym w tak me

stosownej porze, więc poszedł na plauty, aby 
nieco ochłonąć z wrażeń wczorajszego dnia. Na­
przeciw posągu Lilii Wenedy usiadł na ławce, 
nie zważając, że jest mokra po nocnej rosie.

Ranek był piękny i słoneczny. Służba ogrodo­
wa zamiatała chodniki, tu i owdzie zjawił się ja- 
iiś amator świeżego powietrza albo kuracyusz, 
pijący ostatnią flaszkę mineralnej wody, W bo­
cznej alei mały chłopczyna zapewniał uporczy­
wie swoim cienkim głosikiem, ie  luscinia cantat.

Do wczorajszych niewymownie miłych wrażeń 
mieszały się dzisiejsze tiosk- Julian z woli ojca 
uczęszczał na medycynę. ale gokryjomu zapisał 
się do szkoły sztuk pięknych. jeżeli bardzo rzad 
ko bywał w gmaebjl uniwersyteckim to zato 
z całym zaKałem rysował głowy greckich bona- 
terów i chude ciała żywych model,. Ostatecznie, 
wczt sniej czy później, należało rzucie niewygo­
dną roię Herkules* na rozstajnych drogach 
W rzeczywistości Jnliaą już dawno dał za wy- 
orraną medycynie i stanowczo zam.en.ł lancet na 
penzel, dotychczas jednak nie miał odwag, wy­
znać to ojcu, O którym wiedział, że nigdy me 
zezwoli na coś podobnego. Bądz co bądz zaprze­
czyć nie mógł, że dalsze zwodzenie ojca byłoby
rzeczą niesumienną. . , , , , ,

Po nieprzespaniu noc* zaczął uezuwac chłód 
i znużenie. Powstał z ławki , wolnym krokiem 
szedł do swego mieszkania Tuż koło domu spo­
tkał Per lę ,  niosącą na tacy dwa garnuszeczk, 
z kawą dla państwa Rosenzwe.gow, którzy iuż

byh^w sklepie^ ^  gam% pomyślał

J u l i a n  znikając w starej, odrapanej kamienicy.
Kdedy otworzył drzwi, na których była umie- 

s z c z a n a  mosiężna tabliczka z napisem: D a  w ic
R o z c n z w e i g ,  wybiegło don młode dziewczę

z głośnym okrzykiem radości, obie rączki wycią­
gnąwszy do powitania.

— Ach! pan Julian! pan Julian! — wołała 
miłyin, altowym głosem. —  Jakże się pan ina?... 
Dobrze, oczywiście. Jaki pan opalony, s t ia e h ! 
Ale proszę siadać, napijemy się razem kawy.

Posadziła go na fotelu, a sama pobiegła do 
kuchni.

—  Ładna jest — pomyślał Julian — mimo 
to ma przecież w sobie coś pospolitego.

Przed wakacyami inaczej myślał. Przed waka- 
cyami widział w niej ładną , bardzo ładną dzie­
weczkę o czarnych, oczach, które nań putrzn/y 
tak nieśmiało a z taką miłością... Nieraz o zmro­
ku to samo dziewczę grywało mu niewprawną 
ręką na starym, rozklepanym fortepianie, mazur­
ki Szopena, a wtedy on sobie mówił, że poezyi 
dosyć jest wszędzie i dla wszystkich.

Tymczasem .Judyta wróciła z kawą.
— Sklep nasz rozszerzył się teraz — mówiła, 

stawiając przed nim filiżankę —  więe w i n  i ta­
lkowi pomaga. Perlą z*nioeła im kawę, 
poszły do szkoły, a ja sama zostałam na gospo­
darstwie.

Usiadła naprzeeiw Juliana.
— Opowiedzże mi pan o rodzicach —  ciągnę­

ła dalej. — Oo robi Sali? Musi być bardzo pię 
kna?... Nie widziałam jej dawno, niedobra nie 
chce nas odwiedzie.

Julian zaczął opowiadać potoczne rzeczy tonem 
suchym, chociaż widocznie polował na dowcip. 
Judyta spostrzegła w nim tę wielką zmianę i.ja­
kaś niechęć. Dawniej było inaczej, on patrzał na 
nfą tak często, a ona rumieniła się .. i była szczę­
śliwą.

Nagle zapanowało milczenie, krótkie, trwające 
zaledwie kilka rn.nut, ale k łopo liw e ,  nieznośne,

budzące trwogę i podejrzenia. Judyta uczula ból 
w sercu.

— Panie Julianie — wyszeptała nieśmiało — 
co panu jest?... Czy się pan gniewasz na ranie... 
na nas ?

— Ja gniewać się? — odpowiedział Julian 
żartobliwie. —  A to dobre, chyba za to, że piję 
wyśmienitą kawę w iniłem towarzystwie?

— Wymusiłam na panu komplement —  ode­
zwała się Judyta  z odcieniem ironii czy żalu. — 
Pczepraszam, było to ostatni raz.

—  Gdybym był wiedział, że mię taka niezasłu­
żona bura spotka, byłbym...

— Wcale nie przyszedł — przerwała Judyta.
—  A, to nie — odrzekł Julian — ale byłbym 

wstąpił do ogrodnika po bukiecik fiołków.
— Fiołków już nie ma — zauważyła Ju d y ta— 

można obiecywać.
I znowu krótka chwila milczenia.
— Panie Johanie  — zawołała Judyta z nie- 

spodziewanem ożywieniem — daruj pan, jestem 
nieznośna dziewczyna, która zasługuje na po­
krzywę zamiast fiołków. Pan  zmęczony po cało­
nocnej podróży a ja  mu dokuczam. Idź pan do 
swego pokoin wypocząć, proszę : tu jest klucz.

Podała mu klucz a przy tej sposobności i rączkę.
Pokoik ów był przystrojony z kobiecą troskli­

wością, Julian nie chciał jednak tego spostrzedz. 
Położył się na sofie zamkuął oczy.

— Nie lubię fiołków —  mówił do siebie — 
fałszywa skromność...

W półśnie ujrzał na tle białych róż twarzycz­
kę rafaelowską z oczyma dyablika...

(D. c. n.)
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też w istocie wybuchła —  między Rosyą a za- 
chodniemi mocarstwami. Pojawiła się wtedy w 
Niemczech książka bardzo pouczająca: „o zaso­
bach  Rosyi przed wojną“ — w której starano się 
udowodnić: nie będziesz prowadzić wojny, bo 
nie masz pieniędzy. A. w końcu jednak Rosya 
prowadziła wojnę i nie bez chwały.

Podobne statystyczne rachuby czyniono przed 
r. 1870 — i starano się udowodnić, że Niemcy 
i Francya nie są w stanie opędzić kosztów wojen­
nych. I  mimo wszelkich dokładnych badań staty­
stycznych praktyka nie stwierdziła tego proro­
ctwa i przyszło do wojny.

Wysoka I z b o ! Celem tych wywodów było tyl­
ko stwierdzić, że w austro-węgierskiej monarchii 
nie ma tendencyi do akcyi wojennej, że jednak 
jes t  interesem i obowiązkiem tak austryackiego jak 
węgierskiego i wspólnego rządu, w obecnym cza­
sie uczynić wszystko, co można do rozwinięcia 
siły zbrojnej, i że to postępowanie wspomnia­
nych rządów jest zupełnie zgodne z literą i du­
chem przymierza z niemieckiem cesarstwem, słu­
sznie przez wszystkich tak bardzo wysoko cenio­
nego.

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  23 ku  letnia.

( f f )  Na dzisiejszem posiedzeniu Izba poselska 
zajęta była rozprawą nad e t a t e m  c e n t r a l ­
n e g o  z a r z ą d u  w m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .

Z pomiędzy wielu mówców, którzy zapisali się 
do tego ty tu łu , pierwszy zabrał głos zagorzały 
Niemiec dr. K n o t z ,  który, polemizując ze stron­
nictwem, Młodoczechów, rozwinął swój pogląd na 
stosunki narodowościowe w Czechach. Mówca 
charakUryzoje walkę narodowości w Czechach, 
jako walkę Niemców o byt i o honor, jako wstę­
pny bój wielkiej nieprzejednanej walki Niemców 
z rasą słowiańską. Ten stary związkowy kraj nie­
miecki, Czechy — mówił p. Knotz —  nie po­
winien nigdy stać się warownią taborytów, den 
(Jzechen zum Schutz, den Deutschen zum Trutz. 
Nieporozumienia pomiędzy rodzinami Habsburgów 
i Hohenzollernów zoscały zażegnane, dzisiaj ser­
deczna przyjaźń ich łączy, ale dla Czechów wiel­
ki założyciel wspólnej ojczyzny niemieckiej jest 
tylko zwycięzcą z pod Koniggratzu i niczem wię­
cej. Rodziny panujące pojednały się, ale panowie 
Gregr i towarzysze pozostali nieprzejednanymi 
Następnie mówca zwraea swe zarzuty przeciwko 
polityce hr. Taaffego i ubolewa, że ten w osta­
tniej swej mowie, wypowiedzianej w dosadny po­
niekąd nawet w k r o a c k i  sposób, nic nie miał 
do powiedzenia przeciwko zewnętrznej polityce 
Czechów; a jednak stanowisko Czechów w poli­
tyce zagranicznej zwróciło przeciwko nim całko­
wity polityczny wpływ Węgrów, a i Niemcy nie­
długo już zapewne obojętnie spoglądać będą na 
dalszy rozwój podobnych stosunków w Czechach. 
Wreszcie mówca przychodzi do przymierza nie­
miecko - austryackiego i usiłuje dowieść, że nale­
żałoby wcielić osnowę tego przymierza do zasa­
dniczych ustaw państwowych — w celu podnie­
sienia narodowego poczucia Niemców. Epoka na­
rodowej pokory dla Niemców— kończy p. Knotz — 
minęła już; d z i e j e  w k r ó t c e  r o z s t r z y g n ą  
p o m i ę d z y  n i e m i e c k ą  o p o z y c y ą  i a n  
t i n i e m i e c k i m  r z ą d e m .

Dr.  H e r o l d  dosadnie i z wielką wymową 
gromił ultraniemieckie mrzonki poprzedniego mó­
wcy; oświetlił ze swego czeskiego stanowiska sto­
sunki narodowe w Czechach, wykazał brutalne i 
nieuzasadnione postępowanie Niemców. Nastę­
pnie mówca przechodzi do nadużyć władzy ad­
ministracyjnej w Czechach , namiętnie występuje 
przeciwko ograniczeniom prasy pogwałceniu pra­
wa zgromadzeń i stowarzyszeń. W końcu zaś 
zwraca się do posłów lewicy i woła: „wolność, 
jakiej żąd ic ie , jest pogwałceniem narodowych 
praw Czechów; w walce o taką wolność, bądźcie 
pewni, żo nigdy nas nie ujrzycie w swych sze­
regach ! “

P. T a u s c h e  zwraca rozprawę na pole sto­
sunków sanitarnych i ekonomicznych ; rozwodzi 
się nad sprawą ubezpieczeń od ognia, od gradu; 
wreszci# szczegółowo uzasadnia potrzebę reformy 
ustaw o zarazie na bydło.

P. K r o n a w e t t e r  gani obecny sposób roz­
dawania stypendyów i wnosi rezolucyę, wzywa­
jącą rząd do zaprowadzenia pożądanych zmian w 
tej dziedzinie.

Bar. E r b ,  jako przedstawiciel rządu wyjaśnia 
i broni stanowiska rządowego w kwestyach ad- 
m nistracyi wewnętrzne! w śiisłem znaczeniu tego 
słowa. Dowodzi on, że zarzuty, wypowiedziane w 
ciągu dyskusyi przeciwko administracyi w ogóle 
i administracyi w Czechach w szczególności, są 
nieuzasadnione. Mówca powołuje się na własne 
doświadczenie administracyjne i przytacza dane 
faktyczne — w celu uzasadnienia postawionej 
przezeń tezy, że za rządów hr. Taaffego organi- 
zacya administracyjna nie tylko nie pogorszyła 
się, ale owszem rozwinęła się potężnie i pole­
pszyła. Wreszcie mówca zbija zarzuty p. Tau­
sche go odnoszące się do stosunków sanitarnych 
i ekonomicznych, specyalm« zaś omawia stosunki 
weterynarskie.

Jako generalny mówca pro przemawiał p. 
Ś w i e ż y .  Omawia on stosunki na bląsku. polemi­
zuje z wywodami Knotza; wreszcie kończy zda­
niem, że jedyną słuszną zasadą polityki urzędo­
wej w Austryi, zasadą, którą i obecny rząd prze­
strzega. jest „ r z ą d z i ć  s ł  u s z n i e, tj. w s z y s t ­
k i m  l u d o m  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m i e ­
r z  y ć . u

Pp.  T i i r k  i B e r g a n i ,  którzy mol i  prze­
mawiać contra, zrzekli się głosu.

Referent K a t h r e i n  w swem ostatecznem 
przemówieniu zaznacza, że większość, jakkolwiek 
składa się z różnorodnych żywiołów, jednak oży­
wiona jest jednem dążeniem — wzmocniać i u- 
gruntować wielkość Austryi, utrzymać ją  na sta­
nowisku mocarstwa pierwszorzędnego. Zdaniem 
mówcy niesłusznym jest zarzut, jakoby Słowia­
nie lue mieli sympatyi dla przymierza niemie- 
cko-austryackiego. W każdym razie należy zapa­
trywać się na to przymierze ze stanowiska poli­
tycznego, a nie z narodowego, gdyż mogłoby to 
prowadzić do fatalnych następstw.

T y t u ł  „ z a r z ą d  c e n t r a l n y 11 w m i n i ­
s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r z y ­
j ę t o  i posiedzenie zamknięto.

Dalszy ciąg rozprawy nad budżetem jutro d 
24 b. m.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24 kwietnia

Wczoraj odbyła się podczas posiedzenia au- 
stryackiej Izby poselskiej narada „siedmnastó- 
wki." Radzono nad wnioskiem M e n g e r a  w 
sprawie opodatkowania w ódki, tudzież nad ter­
minem pierwszego czytania szkolnego wniosku 
L i e c h t e n s t e i n a  Oo do pierwszego przed­
miotu uchwalono odrzucenie wniosku Meugera, 
co się też na posiedzeniu komisyi spirytusowej 
stało (porówn. telegramy.) Oo do drugiej sprawy 
miano pomimo nacisku ze strony ks. Liechten­
steina postanowić, żeby nie przerywać obrad nad 
budżetem, a przeto wniosek szkolny zaraz po ich 
zakończeniu wziąć na porządek dzienny.

W Charlottenburgu nie ustają spory m i ę d z y  
n i e m i e c k i m i  i a n g i e l s k i m i  l e k a r z a -  
m i. Echa tych kłótni i intryg dostają się do 
dzienników, które wyzyskują je stosownie do 
swych politycznych tendencyj. Pisma oddane kan­
clerzowi przypisują niepomyślny zwrot w choro­
bie nieudolności lekarzy angielsiricli, podczas gdy 
organa opozyGyi biorą anglików w obronę. Oczy­
wistą jest rzeczą, że większa część tych pism 
nie miewa bezpośrednich informacyi z cesarskie­
go p a ła c u , i że wskutek tego musi uznpełniać 
swe tendencyjne doniesienia fantastycznemi ane­
gdotami. Prostem zaś tego następstwem jest, że 
naród niemiecki, czytając potworne opisy scen, 
które wskutek niedbalstwa lekarzy mają się od­
bywać w pjkoju pacyenta, zaczyna spoglądać 
krytycznym wzrokiem na dwór cosarski i uczy 
się krytykować panujące tam stosunki.

Najgłośniej występuje przeciw Anglikom Oaz. 
Kotońska, która zarzuciła między innemi Hovel- 
lowi, że zakładając cesarzowi nową rurkę, rozra- 
nił mu krtań i spowodował krwotok. Hovell za­
przeczył temu doniesieniu i postanowił wytoczyć 
redakcyi proces. Inne  pisma donoszą znowu, że 
gdy raz w nocy wypadła przypadkiem rurka, s łu ­
żąca do oddychania , cesarz byłby się niezawo­
dnie udusił ,  gdyby przyboczny strzelec nie był 
palcami rozszerzył przecięcia w szyi i w ten spo­
sób nie umożliwił oddychania. Łatwo sobie wy­
stawić, jakiego wyobrażenia nabiera czytająca to 
publiczność niemiecka o cesarzowej Wiktoryi i 
młodych księżniczkach, przebywających stale w 
Charlottenburgu. Jad  intrygi i zawiści zaczyna 
powoli wsiąkać w organizm narodu.

Dokąd zmierzają te wszystkie sensacyjne do­
niesienia o okropnościach, jakie się dzieją przy 
łóżku chorego pod okiem jego żony, najlepiej 
świadczy o tem ton , którym pewna część bis- 
markowskiej prasy odzywa się o osobie cesarzo­
wej. Oto co piszą wychodzące w Lipsku Grenz- 
boten: „Cesarzowa jest do dzisiejszego dnia A n- 
g i e l k ą  w obczyźnie i nie-wiedzieć, czy więcej 
ceni tytuł cesarzowej niemieckiej, czy też tytuł 
księżniczki angielskiej. W rozmowie z kanclerzem 
nie wspomniano ani słowem o małżeństwie ks 
Battenberskiego, ale rozprawiano wiele o k w e- 
s t y a c h  p i e n i ę ż n y c h  i m a j ą t k o w y c h ,  
n a  k t ó r y c h  t e j  d o s t o j n e j  d a m i e  w i e l e  
z d a j e  s i ę  z a l e ż e ć " .

Mimo całej sympatyi, jaką ktoś może uczuwać 
dla cesarzowej Wiktoryi zdaje nam się, że na­
rody gnębione przez cesarstwo niemieckie nie 
mają powodu martwić się temi objawami zaśle­
pienia i brutalności. To co się dziś w Niemczech 
dzieje, nie wyjdzie w żadnym razie na korzyść 
jedności niemieckiej.

Powoli ale stale powiększa się grono stronni­
ków dzisiejszego g a b i tn e t u f r a n c u s k i e g o .  
Po Juliusza Ferryin  przyszła kolej na deputowa­
nego C l e m e n c e a u ,  który oświadczył się tak­
że za gabinetem Floąueca. Nastąpiło to przy 
wyborze komisyi rewizyjnej w sekcyach Izby de­
putowanych. W sek ey i , do której należy Cle­
menceau, zapytano go o jego pogląd na rewizyę 
konstytucji. Przywódca skrajnej lewicy odpo­
wiedział, że po raz pierwszy w życiu jes t  s tron­
nikiem rz ą d u , gdyż w ie , że po obaleniu dzisiej­
szego gabinetu stronnictwo umiarkowane powró­
ciłoby do władzy. Pragnie on jednak, ażeby re 
wizya nastąpiła przed nowemi wyborami. Celem 
rewizyi ma być zniesienie senatu i usunięcie 
wszelkich osobistych wpływów. Na to oświad­
czenie zauważył R i b o t ,  że skrajna lewica nie 
umie się powstrzymać w swych destrukcyjnych 
zapędach i dąży widocznie do obalenia prezyden- 
tiwy. Słowa te nie zatrą jednak wrażenia, jakie 
wywołało oświadczenie Clemenceau tchnące ży­
czliwością dla rządu.

Sposób, w jaki prezes gabinetu przyjął deputa- 
cyę studentów, uważają w Paryżu za dowód, że 
rząd solidaryzuje się z antibulanżystowską agita­
cją. Tem dziwniejszemi wydają się głośne na­
rzekania , iż p o l i c j a  p a r y s k a  ochraniała 
stronników generała a postępowała w nieludzki 
sposób z jego przeciwnikami. W dziennikach u- 
miarkowanych odzywają się głosy, iż energiczne 
poskromienie policyi jest pierwszym warunkiem 
egzystencji obecnego rządu.

Wydaleni ze S z w a j c a r y i  redaktarowie cza­
sopisma Socialdemokrat przenoszą się— jak wczo­
rajszy nasz telegram donosi — do B r u k s e l i .  
Sam akt wydalenia sprawił w sferach socjalisty­
cznych w całej Europie silne wrażenie. Wiele 
dzienników wystąpiło z zarzutem, że Szwajcarya 
uległa tylko naciskowi ze strony rzą łn  niemiec­
kiego,^ i że zgromadzenie związkowe może jeszcze 
cofnąć dekrety banicyjue. Szwajcarska prasa rzą­
dowa protestuje przeciw tym insynuacjom i do­
wodzi, że przebywający w Szwajcaryi cudzoziem­
cy nie mają wcale p iS i a  odwoływania się do 
zgromadzenia związkowego. Mogą oni jedynie 
zażądać interwencyi swych ambasadorów. Ż* pod­
dani niemieccy nie schronią się pod skrzydła 
swego rządu, można to z góry przewidzieć.

Według ostatnich wiadomości ze Sofii, ks. 
F e r d y n a n d  ze S t a m b u ł o w e m  i S t o i ł o -  
w e m  wybierają się na o b j a z d  B u ł g a r y i ,  
k t ó r y  m a  t r w a ć  o k o ł o  m i e s i ą c a .  Wido­
cznie ani stan wewnętrzny, ani zamachy zewnętrz­
ne nie budzą żadnej obawy, skoro książę z głó-

wnemi członkami gabinetu może na czas dłuższy 
oddalić się ze stolicy.

Według relacyi korespondenta do N. Fr. Pr., 
który miał rozmowę ze S t a m b u ł o w e m ,  s t a n  
p o l i t y c z n y  B u ł g a r y i  ma być następujący: 
„Poprawienia się sytuacyi politycznej wprawdzie 
nie widać, a p r z e s i l e n i e  d o t y c h c z a s o ­
w e  m o ż e  t r w a ć  j e s z c z e  l a t a ,  ale czem 
więcej się przeciąga, tem korzystniej dla Bułgary: 
układa się sytuacya i tem ł a t w i e j  u z y s k a  
k s i ą ż ę  s a n k c y ę  z e  s t r o n y  E u r o p y .  Stan 
materyalny Bułgaryi jest o wiele lepszy, niż w 
innych krajach, bo podatki wpływają regularnie, 
a ludność nie skarży się wcale. Jestem przeko­
nany że cały naród zgadza się z postępowaniem 
rządu; lecz gdyby kiedykolwiek zganił jego po­
litykę, wówczas pierwszy ustąpiłbym z pola, bo 
być ministrem w Bułgaryi nie jest ani przy- 
jemnem ani korzystnem".

O sprawie P o p o w a  rzekł Stambułów: „Środki 
zarządzone przez rząd maja uznanie w całej a r­
mii. Jeżeli są jacy niezadowoleni, to chyba ci, 
którzy mieli udział w malwersacyach. Jestem 
przekonany, iżby się było wykryło jeszcze innych 
zbrodniarzy, gdyby przebiegły szarlatan Popow 
nie spalił był wielu dokumentów i ksiąg rachunko­
wych".

Sprawa tego Popowa wczoraj rozpoczęła się 
przed sądem wojennym. Odczytanie aktu oskar­
żenia zajęło pierwsze posiedzenie.

Z B u k a r e s z t u  nadchodzące wiadomości mó­
wią, że rozruchy chłopskie ucichły. Bliższe do­
chodzenia wykazują coraz dokładniej, źe te roz­
ruchy powstały z agitacyi zewnętrznej. Uwięzio­
no między innemi niejakiego O o D s t a n t i n e -  
s c u , który za dawnego gabinetu był agentem 
policyjnym , a obecnie był w służbie tego odcie­
nia opozycyi, który ma bezpośrednią styczność 
z poselstwem rosyjskiem. Przy uwięz:onym zna­
leziono wiele papierów kompromitujących, które 
odnoszą się właśnie do tych r o z r u c h ó w  
c h ł o p s k i c h .

Ministerstwo R o s e t t i - G a r p  zamierza roz­
wiązać Izbę i rozpisać nowe wybory już w czer­
wcu wbrew życzeniom dawnego stronnictwa n i  
rodowo-liberalnego, które pragnie odroczenia wy­
borów do jesieni. W n^wej Izbie ugrupowanie 
i siła stronnictw wypadną odm ienn ie , niż w 
Izbie dotychczasowej: stronnictwo narodowo - li - 
beralne pod Bratianem, które przez kilkanaście 
lat było u s t e r u , utraci —  jak powszechnie 
twierdzą, wiele mandatów, natomiast stronnictwo 
młodo - konserwatywne t. z. junimistów wyjdzie 
z wyborów w sile znaczniejszej. Ozy rząd obe­
cny zdobędzie sobie sfałą większość, tego teraz 
jeszcze nie można przewidywać. Dopóki to mi­
nisterstwo utrzyma się u władzy, dopóty reformy 
wewnętrzne będą głównym przedmiotem jego 
działania, a kierunek spraw zagranicznych pozo­
stanie bez zmiany.

W s k u p e z y n i e  s e r b s k i e j  odczytano dn. 
22 wniosek rządowy o r e o r g a n i z a c y i  a r ­
m i i ,  a już dnia następnego t. j. wczoraj na 
wniosek komisyi wojskowej po krótkiej rozpra­
wie ogólnej p r z y j ę t o  c a ł ą  u s t a w ę  bez roz­
praw szczegółowych. Przeciw ustawie głosowała 
tylko opozycyą i około 20 radykalistów.

Byt ministerstwa zachwiany z powodu uchwa­
lenia w skupezynie ustawy gminnej, k tó ra— jak 
mówią —  ukróca nw  w jednym względzie p r e ­
r o g a t y w y  k r ó l e w s k i e .

Rząd stara się o zaciągnięcie pożyczki w celu 
wykupienia dzierżawy m o n o p o l u  t y t u n i o -  
w e g o , aby ten monopol wziąć we własny za­
rząd a może i zreformować, zwłaszcza że ten 
monopol, niedawno zaprowadzony, jest jedną 
z najszerszych przyczyn niezadowolenia w kraju.

Sprawy miejskie.

(Komisya finansowa.)
Wybrana przez Radę miejską na wniosek rm. 

G w i a z d o m o r s k i e g o  komisya, mająca obmy- 
śleć środki przywrócenia równowagi w budżecie 
miejskim, odbyła wczoraj drugie posiedzenie — 
a z przyjemnością zaznaczamy, iż komisya zebrała 
się w zupełnym komplecie. Nie zabrakło ani 
jednego członka komisyi. Przewodniczył wice­
prezydent F r i e d 1 e i n. Prezydent dr. S z 1 a c h- 
t o w s k i  składa do użytku komisyi wszelkie 
przez magistrat zebrane materyały, a mianowicie, 
wykazy wszelkich opłat, na rzecz gminy pobie­
ranych, tudzież budżety kilku większych miast. 
Prezydent oświadcza, że włcściwie nie było dotąd 
nigdy niedoboru, dopiero w bndżecie na rok bie­
żący powstał niedobór ztąd, iż przyzwolono na 
znaczne, przez sekcyę ekonomiczną zażądane ro­
boty około bruków chodników i kanałów, których 
dawniej odmawiano. Mimo tu sądzi prezydent, że 
praca komisyi może przynieść korzyści. Przypo­
mina, że już były podnoszone niektóre myśli co 
do podniesienia dochodów — np. pobieranie o 
płaty rogatkowej oa wozów, przywożących towary 
z kolei. Dr. H a j d u k i e w i c z  żąda przeprowa­
dzenia naprzód ogólnej rozprawy, w której każdy 
członek komisyi mógłby rzucić pomysły tak co 
do oszczędności, jak co do podniesienia docho­
dów. On np. jest zdania, a opiera to na doświad­
czeniu sekcyi eki nomicznej, że dochód z grun­
tów i realności miejskich możnaby jeszcze zna­
cznie podnieść. Dr. O e t t i n g e r  przypominając 
liczne wypadki, w których Raaa miejska nagle 
bez możności dokładnej rozwagi uchwaliła zna­
czne wydatki, wnosi, ażeby żaden wydatek nie 
mógł być nagląco bez odesłania do właściwej 
sekcyi lub komisyi uchwalony. Popiera go rm. 
M e n d e l s b u r g  Rm.  G w i a z d o m o r s k i  od­
powiada prezydentowi S z l a c h t o w s k i e m u ,  
iż właśnie tak znaczny niedobór tegoroczny spo­
wodował wybór komisyi, a niedobór ten powstał 
ztąd, iż niezbędne roboty były w latach poprze­
dnich niewykonane, a teraz już absolutnie wyko­
nane być muszą. Popierając wniosek dra Oettin- 
gera sądzi, że wnioskiem tym nie jest rzecz wy­
czerpana, trzeba bowiem jeszcze uregulować sp ra ­
wę dodatkowych kredytów, które także są jednym 
z powodów niedoborów. Zazwyczaj Rada zatwier­
dza dodatkowe kredyta dlatego, że robota już 
jest wykonana. Wnosi, aby p r z e d  zarządzeniem 
jakiejkolwiek roboty zapytywano wprzódy Wy­
działu rachuby, jak stoi kredyt rubryki, z której 
wjdatek ma oyć zrobiony. R o m a n o w i c z  po­
pierając oba wnioski sądzi, iż uchwalenie ich nie 
wyczerpuje sprawy postępowania przy uchwale­

niu, a następnie asygnowaniu wydatków i wnosi, 
aby przyjmując w zasadzie oba te wnioski wy­
brać ściślejszą komisyę, któraby zbadała wszyst­
kie w regulaminie i instrukcyach zawarie posta­
nowienia co do sposobu po-itępowauia z wyko­
nywaniem budżetowych uchtwJ Rady miasta z a- 
sygnowaniem wydatków nieprzewiezianych budże­
tem, z kredytami dodatkowemi i t p. Wniosek 
ten przyjęto, a do komisyi tej wybrani zostali 
rm. G w i a z d o in o r s k i i dr. H a j d u k i e ­
wi c z .

W dalszym toku dyskusyi dr. D o m a ń s k i i 
dr. W e i g e i  liczneini przykładami ilustrują zbyt 
pospieszne nieraz wydatkowe uchwały Rady dr. 
H a j d u k i e w i c z  i prezydenci S z l a c h t o  w- 
s k i  i F r i e d l e i n  omawiają szc/.ogółowo spra­
wę kredytów dodatkowych — a dr. W e i g e l  
rozwij i niezbędną putrzebę dojścia do b u d ż e t u  
n o r m a l n e g o  zwyczajnych wydatków i wnosi, 
aby w tj7m o  lii rozdzielić rubryki budżetu po­
między członkami komisyi tak, aby referenci 
mogli dokładnie przestudyować każdą rubrykę i 
pozycyę, wydzielić, co zbyteczne i do zaoszczę­
dzenia przydatne, zestawić osobno to wydatki, 
które mają wejść w budżet normalny i wnioski 
swe komisyi przedstawić. Wniosek ten, poparty 
przez prezydenta S z l a c h t o  w s k i e g o  i rm.  
G w i a z d o m o r s k i e g o  i R o m a n o w i c z  a, 
został przyjęty. Rozdział rubryk między referon- 
tów nastąpi na przyszłem posiedzeniu. Komisya 
obradowała od godz. 5 do */.8.

Kromka.
K r a k ó w ,  24 Jcioietnia.

Na porządku dziennym posiedzenia Raly miej 
slriej, które się odbędzie we czwartek 26 bm., o- 
prócz wniosków o udzielenie kredytów dodatkowych 
zamieszczono sprawę kolei kouŁej, —  instrukcję, 
w jaki sposób nadal ma być redagowany Dziennik 
rozporządzeń magistratu, wreszcie wnioski sekcyi 
szkolnej, z których ważniejszy brzmi : „Poleca się
magistratowi, aby wezwał Radę szkolną okręgową, 
aby do szkół ludowych krakowskich i do szkoły 
wydziałowej żeńskiej przyjmowano tylko dzieci ro­
dziców do Krakowa przynależnych, w Krakowie za­
mieszkałych, lub w Krakowie stale zatrudnionych “

„Lutnia krakowska" zawiązuje się przy T»wa- 
rzystwie muzycznem. Kółko to śpiewackie ma być 
ściśle związane z Towarzystwem, a nazwa „Lutni" 
tembardz ej na miejscu , gdyż gidłem Towarzybtwa 
jest lutuia okolona wieńcem Chór Towarzystwa n- 
przedza tem życzenia wielu, a równocześnie kładzie 
tamę tworzeniu się drobnych kółek, tamujących 
wszelkie nsiłowauia na tem polu.

Wiec rękodzielników i przemysłowców, który
się wczoraj odbył pod przewodnictwem p. S z y a - 
k o w s k i e g o .  uchwalił memoryaf według ref-ratu 
p. K o r n e c k i e g o  i wybrał deputacyę z pp 
S z p a k o w s k i e g o  i K o r n e c k i e g o  oraz za­
stępcy p. R e h m a n a  Stanisława.

Mtmoryał do Koła polskiego wymienia szereg 
paragrafów ustawy przemysłowej, których zmiany 
pragnie. Potrzebę tej zmiany wykazują obszerne mo- 
tywa.

Zmarli. Karolina z Plinkiewiczów Niziołowa, żo­
na dyrektora seminarynm nauczycielskiego męskiego, 
zwarła w sobotę w 62- rokn życia

Konstanty Stupnioki, emer starszy komisarz skar­
bu ry, krewny biskupa przemyskiego, zmarł w Prze­
myślu.

Mateusz Hegerle, obywatel m. Krakowa, majster 
stolarski, zmarł wczoraj w 80 roku życia.

W  Paryżu zmarła Jnlia z książąt Druckioh-Ln- 
beckich hrabina Ksawerowa Pusłowska, wdowa po 
głośnym z dobrodziejstw prezesie warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności. Zmarła była również 
hojnie ofiarną ua rozliczne cele. Instytut moralnie 
zaniedbanych dzieci w dobrach jej Mokotów pod 
Warszawą, później kolonia Ksawerów zawdzięczają 
jej bogate uposażenie. Naturalista Antoni Waga ko­
sztem zmarłej odbywał podróż do Egiptu, skąd po­
wrócił z obfitemi zbiorami Szpitate i zakłady do- 
broozynne w Warszawie, oraz wiele rodzin ubogich 
tużo jej zawdzięczają. Pokój pamięci zacnej ko­
biety.

W Płocku zmarł Waeław Sabin Waligórski, zar 
służony pedagog. Liczył 49 lat.

Pogrzeb, w  sobotę odbył się przy licznym udziale 
profesorów i uczniów uniwersytetu pogrzeb ś. p. 
Romualda W s z e t e c z k i  słuchacza IV roku prawa 
i aplikanta archiwum krajowego. Nad grobem 
przedwcześnie zgasłego pracownika przemawiali aka­
demicy Marcin F e i n t u c h , Maryan L i s o w i e c k i 
i Feliks K o n e c z n y ,  wszyscy w gorących słowach 
wyrażający szczery żal z powodu poniesionej straty.

Zapiski policyjne. W policyi znajduje się para­
solka adamaszkowa ode brana od osoby podejrzanej. 
Parasolkę skraść miano w czasie wystawy p. Gabryeli 
Jędrzejowicz. — A r e c z t o w a n o  Buchlewicza Pio­
tra za pozostawienie konia wraz z wózkiem bez do­
zoru, wsktek czego koń się spłoszył; Czernik Ma- 
ryannę z Nowego Targu za kradzież; Pawłowską 
Katarzynę z Piekar za kradzież; Sommera Owadię 
za kradzież pieniędzy z kieszeni; Jackowskiego 
Szczepana z RuBocic za przybranie fałszywego na­
zwisk Nowaka; Kupę Zygmunta za posiadanie ze­
garka srebrnego dwukopertowego z łańcuszkiem me­
talowym i kółeczkiem srebrnem, który skradł na 
szkodę niewiadomego właściciela; Popiełka Andrzeja 
z Tomu cy za kradzież; Baczyńską Julię, Głowacką 
Maryannę, Haurzlik Maryannę za zgorszenie publi 
czne ; Śliwę Antoninę z Krakowa za sprzeniewierze­
nie ; 17 osób za pijaństwo.

Konfiskaty. Dziennika Polskiego numer z nie­
dzieli skonfiskowała prokuratorya lwowska.

Śluby. W sobotę odbył się w kościele P. Maryi 
Magdaleny we Lwowie ślub dra Stanisława Hahna, 
kandydata adwokackiego, z pauuą Olgą Bieiterówną, 
córką znanego przedsiębiorcy.

W niedzielę również we Lwowie w kościele 00. 
Dominikanów pobłogosławiony został związek mał­
żeński, zawarty między p. Władysławem Taberem, 
praktykantem konceptowym magibtratu m. Krakowa, 
a panną Maryą Stengel, córką nauczycielki tańców 
we Lwowie.

Fundacya dla literatów im. Fr. Kochmana.
W Wydziale krajowym odbyło się w sobotę posie­
dzenie komisyi fundacji im. Kochmana dla premio­
wania literatów polskich. Komisya po nehwaleniu 
przyjęcia dc swego grona pp.: dra Biesiadeckiego, 
dra Radziszewskiego i dra Zajączkowskiego Wład., 
przystąpiła do obrad w sprawie przyznaum premii 
w kwocie 1000 i 500 złr., dla autorów dwóch 
dzieł, nadesłanych na konkurs, którego termin

upłynął dnia 31 z. m. Na konknrs nadesłano 37 
prac, a nadto dwóch autorów przysłało na reefc 
członków komisyi os ibno kilka dzieł. Komisya po­
dzieliwszy się ua cztery sekeye: historyczną (dr. 
Zygmunt Samolewiez, dr. Antoni Małecki, dr. Lu­
dwik Kubala) literacką (dr. Ludwik Kubala Wład. 
Łoziński, dv. A. Małe ki), filozoficzno-prawniczą (dr. 
Gustaw Roszkowski, dr. Małecki, dr. Piłat) i przy­
rodniczo matematyczną (dr Brenisław Radziszewski, I 
dr. Biesiadecki, dr Władysław Zajączkowski), ro­
zebrała pomiędzy siebie nadesłane prace i uchwa­
liła zebrać się ponownie 23 czerwca, na którem to 
posiedzeniu sekeya przedłoży swe ostatnie wnioski

Z Alwerni donoszą nam, iż staraniem burmistrza 
p. Babra uporządkowano rynek, wysypano go ka­
mieniem i osadzono naokoło drzewami kasztanowe- 
mi Rada gminna uchwaliła postawić 8 lamp noc­
nych w m essie i zaprowadziła straż ocnotuii zą 
ogniową, która niezbędnie była potrzebną.

Myślenice 23 kwietnia (Koicsp Nowej Reformy), 
Pod wżerową reżyseryą p. Miętty-Mikołajewicu 
oraz p. dra Kutrzeby, odegrano tu w dniu 15 b. m., 
przy szczelnie zapełnionej sali miejskiej, z wielkiem 
powodzeniem dwie kome I je, a mianowicie: Gawa- 
lewicza „Z rozpaczy" i „Stryj przyjechał" hr. C. 
Koziebrodzkiego. Wszyscy amatorzy z poruczonycb 
im ról wywiązali się znakomicie. Następne przed­
stawienie odbędzie się w pierwszej połowie maja, 
a uzyst/  doohów przeznacza Towarzjstwo arnato. 
skie ua rzecz u.eszczęśliwych powodzian.

W Rzeszowie organizuje się straż vgnlowa ocho­
tnicza. Liczba członków dochodzi do 80.

Piszą nam Z Ropczyc, że“ w tem mieście i oko­
licy grasuje od dłuższego czasu ospa epidemicznie, 
a mimo to żadne ostrożności nie są zachowane. 
Szkoły uie są zamknięte, chore dzieci noszą po u- 
licach, a zmarłe ua ospę sprowadzają do kościoła.

Nowy Sącz, 20 kwietnia. (Roresp. N . Reformy.) 
Dziś wybuchł pożar we wsi sąsiedniej Dąbrówce 
Niemieckiej, ped liezbą 5, własność Jana Holtmana 
Silny wiatr rozniósł tak szybko pożugę, że w jednej 
prawie chwili cały szereg domów, stodół i spiętrzy 
stał w płomieniach.

Najbliżej położony dworzec kolcjuwy nie był na 
razie zagrożonym, to też naczelnik stacyi p. Wilhelm 
Winkler podążył natychmiast ze swą dziarską ko­
lejową strażą ogniową ochotniczą i rekwizytami na | 
pomoc, przybył pierwszy i w sarn czas na miejsce, 
aby przeciąć szerzący się żywioł i uratować, resztę 
domów w Dąbrówce. Później przybyła również i I 
straż ogniowa ochota, miejska z naczolnikiem p. I 
Cukrowiczem, niosąc sknteczoą pomoc. Wśród pło- I 
inieni stracił życie staruszek Daniel Decker; ogółem 
zgorzało 65 domów wraz ze stajniami, stodołami, 
jpiehrzami. Starosta p. J. Friedrich, , koteż major 
p. Sion mka byli przy ognin obecni. Żandarmery- i 
wojskowość bardzo skuteczną niosły pomoc, strzegąc 
mienia n ratowanego. Dotkliwy brak koni do woże­
nia wody i zupełna aparya włościan ntrndniały ra­
tunek. Przy sposobności należy tutaj zaznaczyć, że 
w całej wsi aui jednej sikawki nie było, którąby 
w pierwszej chwili pożar stłnmić można; także bra­
kowało osęk, drabin i konewek.

Pożar w Żabnie, a którym donieśliśmy w aobotę 
wybuchł w piątek o godzinie pół do drugiej po po­
łudniu. Donoszą nam, iż liczba spalonych budynków 
przenosi 150, — przeszło tysiąc osób postradało 
mienie i potrzebnje jakiejkolwiek pomocy. Jak »szę- 
dzie i jak ciągle notować mnazą diisjfilri, —  su- 
i>«łua obojętność włada miej*kich, nie posiadających 
żadnych rekwizytów ani straży, powiększyć 
nieszczęście. Na telegraficzne zawezwanie przytyły 
na ratunek straże z Tarnowa, Dąbrowy i Szczucina. 
Tarnowska przybyła najwcześniej, a opisują nam 
godną najwyższej pochwały walkę jej z rozszalałym 
żywiołem. Do godziny 10 rano w sobotę byli stra­
żacy tarnowscy na miejsen katastrofy, gdy innś 
straże odjechały w piątek wieczorem. Na ogólną 
liczbę spalonych budynków zaledwie 8 oyło zabez­
pieczonych ! Do ratnnku nie było prawie nikogo 
oprócz przybyłych członków straży. Ogień powstał 
z niewiadomej przyczyny na wiodącej do miasta 
ulicy Tarnowskiej, —  od miejsca pożaru o kiita 
kroków był s taw ; z łatwością podobno można było 
zlokalizować ogień, gdyby były odpowiednie narzę­
dzia ratunków; i jako tako zorganizowana pomoc 
rąk ludzkich. Niedbalstwo, które nam opisują, prze­
chodzi wszelkie wyobrażenie i jest jedną więcej smutną 
ilustracyą stosunków małomiejskich.

Pogorzelcom pospieszono z doraźną maierytln^ 
pomocą z Tarnowa i Dąbr. wy, — prołydyma na­
miestnictwa przestało 200! złr. — W-»b<“0 nędzy, 
w jakiej znaleźli się mieszktń-y, hojniejsza a szybka 
pomoc jest niezbędną.

Z Warszawy. Dyrektorem konserwatorym muzy­
cznego warszawskiego ma zoBtać Józef Wieniawski. 
Praca ckoło pomnika ś. p. Jana Królikowsk.ego 
w atelier B. Syrewicza postępuje żwawo, jest więc 
nadzieja że piękny posąg z marmuru kararyjskiego 
niebawem już stanie na grobie nieodżałowanego 
tragika Gotowy już napis na pomniku brzmi: , J a ­
nowi Królikowskiemu, artyście sceny polskiej, 1820 
|  1886, ziomkowie".

Prof. Adolf Pawiński historyk mianowany zo­
stał członkiem rzeczywistym Towarzystwa history­
czno-naukowego w Od6ssie.

Z Poznania W niedzielę (dbyła się w Kościele 
św. Marcina z inicjatywy pań polskich omza święta 
na intencyą wyzdrowienia cesarza Fryderyka IIH 
Kościół był tak przepełnionym, że nie wesysey mo­
gli się doń dostać. Skntkiem t»go w tym jeszcze 
tygodnia odbędzie się druga msza św. na tę samą 
intencyą.

Z Kijowa donoszą, iż Dniepr wylał zatapiając 
dolne ulice Kijowa, aż do Kiryłowskiej. W niektó­
rych miejBcach woda sięgał* pierwszych piętr do­
mów. Mieszkańcy nie przygotowani na tak znaczny 
wylew, chronią się na d*chy lub na zbitych na 
prędce i przymocowanych do domów tratwach ocze­
kują spadku wody. Straty zrządzone przez wylew 
bardzo znaczne.

Z Ameryki W skarbie stanów zjednuctouych za 1 
wiele mają pieniędzy. I  dla tego posłowie przemy­
ślają, w jęki sposób dochody państwa zmniejsryó 
by można. Poseł Randall z Pensylwanii wypra­
cował już bill, który — jeżeli zostaaie przyjęty —  ; 
zmniejszy dochody państwa o 95 milionów. Randal 
żąda, aby zniesiono całkiem podatki od tytoniu, oy* 
gar, papierosów i wódki wyrabianej z różnych owo­
ców. —  W Europie zaś myślą tylko, jakby pod­
nieść podatki!

Dochody i wydatki papieża. Roczne wydatki 
papieża dochodzą do 7,000.000 fr.; pokrywa je w 
całości świętopietrze. Myśl świętopietrza powstała "■ 
Anglii. W 1861 pe pierwszem poćwiartowaniu sta' 
nów papieskich, gdyż z 20 prowincyj pezostawiono 
tylko 5, w Belgii podjęto ponownie myśl święto-
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Patria. Pierwsza stanęła wówczas do składki dye- 
cizya gandawska i wpzystkie inne poszły za tym 
przykładem. Do roku 1870 świętopietrze przynosiło 
r icznie przeciętnie 7,117.000 franków, od owej 
chwili stanowiło jedyny aochód papieża i po dziś dzień 
n'e przyniosło jeszcze nigdy mniej jak 6,000.000 ro­
cznie. Podczas uroczystości jubileuszowych biskupi 
wręczyli papieżowi składki 32,500 000 franków, 
oprócz tego msza papieska przyniosła 3 miliony. 
^  obecnej chwili skarbiec papieski jest więc na­
pełniony. Przedmioty z wystawy watykańskiej nie 
8ą na sprzedaż. Wartośó ich wynosi 90,000.000 fr. 
Dary artystycznej wartości złożą się na osobne mu 
j , u ł  imienia papieża, wszystkie lane rozesłane zo- 
Uaną (o misyach i ubogich kościołach.

Dnia 
wieczór

25
od-

Z e  S t o w  a r z y s z e ń  
—  Z Towarzystwa prawniczego

kwietnia 1888 we środę o godzinie 6 
będzie się w sali raduej miasta Krakowa V  miesię­
czne zebranie krakowskiego Towarzystwa prawni­
czego, na które zarząi ozłonków zaprasza. Porządek 
dzienny: 1) Dr. Leo Jnłiusz : O reformie austrya- 
ckiego podatsu od spadków, 2) Wykład dra Stani­
sława Malewskiego, (jeżeli zdoła się na jeden dzień 
uwolnić z Wiednia): „O obawach i wątpliwościach 
co do zaprowadzenia u nas ustnej procedury cywil­
nej". 3) Szybalski Mieczysław: Czy zasada prawna, 
ii (w celu utworzenia nowego ciała hipotecznego dla 
części gruntów z kompleksu Jóbr tabularnych wy

znawców dla naradzenia się nad regulaminem we­
wnętrznego zarządu i ułożeni*, warunków, jakich 
należy się tizymać przy przyjmewanin spirytusu do 
składu.
> Dopłata agiowa. Ministerstwo skarbu rozporzą­
dziło. iż w maju przy opłacie ceł i należytośei u- 
bocznych dopłata ag''owa ma wynosić 26 od s t u  
(jak w tym miesąni), j+eli zamiast złota będzie 
nżytem srebro.

Rosyjskie wino we Francyi. Według wiadomo­
ści podanej przez gazety edeskie, wysłano w ostat­
nich czasa'h z Besarabii do Francyi 350 stowia- 
drowyeh beczek wina. Oprócz tego franouska firma 
handlowa Briiner — zamówiła jeszcze transport 
takiego wina, składający się z 8.000 beczek, a fir­
ma Veksler 14.000 beczek. Zamówione transporta 
pa już przygotowane i wkrótce wysłane będą do 
miejsca przeznaczenia.

To wino rosyjskie, etósowuie przyprawione, rozej­
dzie się następnie po Europie, a nawet wróci do 
Rosyi, jako oryginalne wino francuskie

przez dr. D u n a j e w s k i e g o  granice podczas 
rokowań jego z prezesem Kola. Nawet mniejszość 
Koła podzielone ma zdanie. Słyszeliśmy bowiem 
głosy najwybitniejszych jej członków oświadcza­
jące się przeciwko wnioskowi dr. Mengera. Mię­
dzy argumentami przytaczano okoliczność, że 
Koło polskie uznawszy raz potrzebę wzmocnienia 
skarbu państwa zwiększeniem dochodu z podatku 
od wódki, musi zostać konsekwentnym w tym 
Kierunku. Inni członkowie mniejszości Koła, mię­
dzy tymi H a u s n e r ,  wyrażają się przychylnie o 
wniosku.

Wiedeń, 24 kwietnia. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu ściślejszego komitetu wódcza- 
nego, przyszedł pod obrady wniosek M e n g e ­
r a ,  ażeby funduszom krajowym wszystkich pro- 
wincyj przyznać udział w dochodzie z podatku

potem wśród ożywionych okrzyków ludności po 
wrócił do zamku.

insbruk, 24 kwietnia. Cesarz przejechawszy 
się po mieście i zwiedziwszy kilka gmachów wczo­
raj wieczorem o g. 6 m. 40 odjechał stąd wśród 
gorących owacyj ze strony ludności.

Berlin, 24 kwietnia. Cesarz wczoraj w południe 
wstał z łóżka na c*as Krótki; o godzinie czwar­
tej po południu przyjmował bismarka, —  czuł 
się silniejszym, apetyt miał dobry.

Słychać tu, że hr. H e r b e r t  B i s  m a r k  ma 
wkrótce zostać ministrem.

Według National Ztg. cesarz Wilhelm zosta­
wił w spadku 24 miliony. Z tego otrzymają: ce­
sarzowa Augusta trzy miliony, W. księżna ba- 
deńska, cesarzewicz, cesarzewiczowa i ks. Henryk 
po milionie; ten ostatni oprócz tego otrzyma 
jeszcze majątek ziemski. Skarb koronny otrzyma

K ursa telegraficzne.
33* a  g l a t d i l e  x r  1 e  d n ń a k l n j

P s z e n i c a  oa wiosuę 7 ’44 — 7-46 
czerwiec 7 43 —7-45; na czerwiec-lipiec 
7-52; na jesień 7 -69— 7 ’71.

dzielić się mających, potrzebnem jest zezwolenie
"ładzy politycznej, stosowana byó winna we wszy­
stkich przypadkach bez różnicy, czy nowe ciało
hipoteczne utworzone być ma w księdze tabularnej, 
c*y tez w księdze gruntowej, lub czy też ta zasa­
dą ogranicza się wyłącznie tylko do tych przypad­
ków, gdy g;ę iozchodzi o utworzenie nowego ciała 
u roteczoego w księdze tabularnej, a n e rozciąga 
się do przypadków, w których dla części, z posia-

ości tabnlarnych wydzielić się mających, ciało
lpoteczne w księdze grutowej ma być utwoizene?
) Sprawozdanie o nowych ustawach, zamieszczo-

Dyc“ w dzienniku nstaw państwa i ustaw krajo­
wych.

b o posiedzeniu będzie zebranie towarzyskie w ho- 
WIn pod Róża.

M i t lW  i b J .  Minister rolnictwa mianował asy- 
w “ "tubow ego Jakóba Hoffmana ofieyałem ra- 

wie 6Wym dyrekcyi po-zt i telegrafów we Lwo-

Odznaczenia. Cesarz nadał zastępcy prokuratora 

sądowego™ Ja“0Wi Fetter tytul ' charakter radey

^yfekeya poczt i telegrafów prze- 
asystsnta pocztowego, Władysława Kaspro­

w y ,  z Krakowa do Lwowa.

usz

*?lan° Wania  w armii. Major Wacław Kcchań- 
rnAh me“^aat ylacu w Krakow:e, d.i własną

Li Poniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy
■p01*0 . c^arakter podpułkown:ka ad hono-

res z uwolnieniem od taksy.
Urlopowany z powodu słab.ści pułkownik Mate- 
z Marumak-Piskorski, uwolniony został od ko­

mendy nad przemyskim batalionem obrony krajowej
. 59.

Majorowie: Norbert Eivć. z pułku piesz. nr. 95, 
°raz Jan Holzinger, z pułku piesz. nr. 10, przenie­
sieni s stuB czynny obrony i  rajowi j, tuiańowŁoi 
zostali jednaoMSute : pierwszy komendantem przemy-" 
•kiego batoliunn pieszego obrony kiojowej nr 59, 
a drugi komendantem batalionu suczawsbiego nr. 78.

Ze stanu czynnego armii przeniesieni zostali do 
stanu czynnego obroDy krajowej następujący p o ru c z ­
nicy : Leon Horowitz do batalionu czortkowskDgo 
or. 69, Wiktor Lubieh do pułku ułanów nr. 2. 
taś p o d p iruozD ik  Józef Tiller do batalionu żółkiew- 

ro nr. 64.

od spirytusu w stosunku do ludności Minister
D u n a j e w s k i  ośw'adczył się przeciw w n io sk o - '12 milionów, a reszta przeznaczona na różne 
wi, który też został odrzucony głosami prawicy. legata.
Czajkowskiego, Rutowskiego, Meznika, Stircea i j Berlin, 24 kwietnia. W  buletyme, ogłoszonym 
Rogla. Przyjęto zaś wniosek dotyczący subwencyi wczoraj o godzinie 9 wieczór czytamy: „Sian ce- 

Ceny zbóż i produktów na giełdzie wiedeńskiej j dla funduszu propinacyjnego, zgodny zasadniczo' sarza w ciągu dnia dzisiejszego nie uległ żadnej 
od 14 do 21 kwietnia: z uchwałami Kola polskiego. {zmianie".

na maj- Wiedeń, 24 kwietnia. Ks. L i e c h t e n s t e i n j Berlin, 24 kwietnia. Biuletyn, ogłoszony dziś 
7 50 do znowu domaga się natarczywie o przyspieszenie, o godz. 9 przed południem, oznajmia, że cesarz 

pierwszego czytania jego wniosku szkolnego. Pre- spędził noc dobrze , gorączka była dziś rano
Ż y t o  na wiosuę p ’98 — 6'00 na maj czerwiec , zydyum do tej chwili nie powzięło jeszcze co do nieznaczną; stan ogólny polepszył się nieco.

5 9 8 —6 00 : na czerwiec-lipiec 6*06 — 6 0 S ; naje-  togo żadnej stanowczej uchwały. Natomiast s ły - ; Królowa angielsko przybyła do Charlottenburga
sień 6 -22 6-24. jebać, źe „s i  e d m n a s  tó  w k a" ina ^ię zgadzać dziś rano o trzy kwadranse na 9. Cesarzowa

O w i e s  na wiosnę 5 4 7 —5’49, na maj-c*»*rwiec. z żądaniem ks. Liechtensteina, żeby wniosek (niemiecka, otoczona rodziną, powitała ją serde-
5 '4 7  6 49 ;  n» czjrwiec lipiec 5 57 - 5  59, na przyszedł jeszcze w bieżącym tygodniu na po-^czuie.
jesień 5-82— 584. {rządek dzienny Izby. Zdaje się, że urgens ks. ■ Paryż, 24 kwietnia. Po rozprawie nad inter-

K u k u r u d  z a  na maj-czerwiec 6-78 — 6-80 na Liechtensteina spowodowany został namową rządu,' pelacyą p. Martimprey o zamianowanie osoby 
czerwiec-lipiec 6’68 — 6 70, na lipiec-sierpeń 6 6 8 — H"™ fvrr> u . i  m • . •. ■ . _ .
6-7°

J ę c z m i e ń  morawski prima 7 75— 3 5). średni j Kola w sprawie wódczanej. Rząd zmieni p r a - ; ny, wyrażając ministrowi woj y swoje zaufanie
6-50— 7 25 jwdopodobnie rolę: pozornie nie będzie postula-' Studenci w Caenie, Lugdunie i Aix przysłali

K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. wijjfi-p* i* -umw- tom Kola stawiał trudności zachowując się na telegraficznie swoje powinszowania studentom pa- 
27 00 — 32 00 gaiieyjskie surowe 23 0 0 — Ż8 00. (razie biernie, natomiast ks. Liechtenstein zrobi ryskim
czesane 30 0 0 —40-00, włoskie, cz^sin \  >■'nure swoje, wytwarzając trudności wnioskiem o szkole
00 0 0 -  000 — Usposobienie spokojne ( wyznaniowej.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1837 j Wiedeń, 24 kwietnia. Rada zawiadowcza kolei
105-— 110*, pf dmiejski 100*— 115* wiejski 90 00 . lwowsko-czerniowiecLiej uchwaliła płacić w tym
do 100 00 zielony 10 —?0 'roku  kupon 13*50 złr.

Kou i oz za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 50 do 53 włoski 40 — do 44 —

L u c e r n a  1 sorty za 100 kilo^r wioska 60 — (chłopskie w Rumunii prawie są już zupełnie ‘ wego w imieniu Boulangera oświadcza wbrew 
do 63"— . francuska 78 — O 32

dnia 24 kwietnia 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 #/# austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn .................................................
Srebro .................................................
20-to frankówki za sztukę
Dukaty a u s t r y a c k i e .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Knrs w w*l 
austr.

słr et-
79 05
80. 40

1110 40
98 70

869 —
273 70
126 90

1 1 0 *7.
5 96

1 62 30

ipiec-sierpeń 6 6 8 -  który tym sposobem chce bardziej skomplikować cywilnej ministrem wojny Izba uchwaliła wczoraj 
_ „r Q.r . , , . j połozrjme, a właściwie zachwiać podstawę żądań 877 głosami przeciw i7 5  prosty porządek dzień- 
7 3 a ) .  sreJm i Koia w sprawie wódczanej. Rząd zmieni n ra -Tnv. wvraiain.t* mini&trnari nmi *7 omniA

Rubryka „Nadesłane" nie pocnodzi od Rodak- 
c y i, która też żadnej odpuwiedzialności za nią 
me przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Z powodu wyjazdu na K o n g r e s  d e n t y ­
s t y c z n y  do Frankfurtu nad Menem, począwszy 
od dnia 25 bm. o r d y n o w a ć  n i e  b ę d ę .

Or. Kazim. Szymkiewicz,
688 2-3 lekarz dentvota

56‘ -  60 z!r. czeska bu ła  35 — ń i 45 —
R z e p a k  za 100 ki!o<?r na wiosnę 1 1 2 0  do 

11-75; bana-ki 00 0 0 - 0 0  00
S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w faiej - 

scu 25 85 -  26 00 ;  na kwiecień maj 26-25

W radzie m u n i c y p a l n e j  z p o w o d u  a- 
f e r y  B o u l a n g e r a  przyszło do scen burzli­
wych. W końcu uchwalono porządek dzienny, 
n a g a n i a j ą c y  k a m p a n i ę  b u l a n ż y s t o w -  

, s k ą i p l e b . s c y t o w ą ,  a w y r a ż a j ą c y  za- 
Wiedeń, 24 kwietnia. Polit. Corr. potwierdza u f a n i e  d o  g a b i n e t u  P l o c j u e t a .  

z autentycznego źródła doniesienie, że rozruchy j Paryż, 24 kwietnia. Komitet protestu narodo- 
- r - -  . . —  są już . ’ ______

J4ęgwrski .stlumionemi. ; doniesieniu dziennika L a  Cocarde, że Boulanger
w departamencie Isere iWiedeń, 24 kwietnia. Z Londynu donoszą do odrzuci kandydaturę 

Polit. Corr., że rząd angielski wyszlejuż w tych { w Górnej Sabaudyi.
f i l i a c h  delegata do Wiednia i Budapesztu dlaj  Paryż, 24 kwietnia. Rada municypalna prze-
| przeprowadzenia rokowań i  rządem węgiorskina , kazała speeyalnej komisyi wniosek Lovelaque’a o

do i austryackim w celu urządzenia orgauizacyi słu- J zniesienie prezydentury i senatu , oraz wezwała
'żby pocztowej pomiędz, Anglią a Egiptem przy i prefekta poliuyi, aby oddalił agentów policyjnych

 / K_:: usposobionych przeciw republice
26 35. Usposobienie spokoju^.

O l e j  l n i a n y .  100 kM.» 34 0 0 —35 00 użyciu mającej się w krotce otworzyć linii koie 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, gilicyjski 19 00 jowej Wiedeń-Saloniki. 

do 19 50, prima kaukazka z Tryjestu w cwsteriiin po'
5 90 do 6 00, amerykańska 22"00 — 22 50.

Reportoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  26 kwietnia: Dziesiąte czwart­
kowe przed.-tawienie: Po raz drugi „Durand i Du 
rand", komedya w 3 akta-h z frau. uskiego Ordon- 
neau i Yalabreijua.

W s o b o t ę  28 kwietnia: Poraź  pierwszy 
•ępiona", komedya w 4 aktach przez S Olę

Po-

(Z  biura korespondencyjnego )
Oi o j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilourtmów zaruz] Wiedeń, 24 kwietnia. K o m i s y a  s p i r y t u -  

29 00 do 29 50, na kwiecień-maj 2 7 -50 —28 0 0 ;  s o w a  uchwaliła wczoiaj cło importowe od alko- 
ua wrzesień-grudzień 26*75— 2 7 -23 . , holu według wniosku rządowego, oraz p i ę c i u

Usposobienie spokojne g ł o s a m i  p r z e c i w  t r z e m  w n i o s e k  p.
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 10<) kilogramów M e z n i k a .  Według tego wniosku G a l i c y  a, 

w miejscu za towar przeiir 67 00 —68 00 Flspnsn- j a k o  w y n a g r o d z e n i e  s z k ó d  w p r a w i e  
bienie ożywione. p r o p i n a c y j n e m ,  m a  o t z y m y w a ć  w la-

L ó j  Za 100 k.log 1 sorty 30 2 5 - 3 0 7 5 .  l a c h  1889 d o  1894 r o c z n i e  po  1,200.000 
Na f t a .  W i e d e ń .  Za l i i  klgr. aim-ryk. ua zlr., w l a t a c h  o d  1895 do  1910 po  m i 1 i o- 

20 procent tary incl cło 22-00 — 22 50 na n i e ;  Bukowina zaś rocznie po 120.000 a wzglę- 
dworcu; galicyjska 19 00 — 19’5o rosyjska 21 0 0  do dnie po 100.000 złr.
2 1 2 5 .  Usposobienie mdłe. P. M e n g t r  zaproponował rozdzielenie nad-

 -r  wyżki dochodów z podatku wódczanego pomię-
Wiedbn8ki ta rg  bydła rogatego. Wiedeń, do. 23 dzy wszystkie poszczególne kraje,

kwietnia. Na targowicę przypędzono ogółem 4903 P. P l e n e r  zażądałaby  znieść loteryę i nad-
sztuk. Przebieg tirgu skutkiem wielki.go spęau był wyżką pokryć przedewszystkiem ubytek z tego

źródła, a resztę w kwocie czterech milionów roz- 
Płaconc za gal tyjskie woły opasowe (dostarczono dzielić między kraje.

1121) po 48— 53 złr., za cetoar metryczny, wyjątko-[ Oba wnioski zostały odrzucone.
dobre do 57 złr , za węgierskie (dostarczono p, minister D u n a j e w s k i  oś« iadczył, że do- 

2069) po 47— 54 złr., wyjątkowo dobre do 57 chód, przewidziany w nowej ustawie, wystarcz* 
niemieckie woły od 57 do 60 zlr., galicyjskie na pokrycie niedoboru. Rząd rtie może zgodzić 

wety z paszy po 42 do 46 złr. się na zaproponowane rezdzielenie dochodu po-
Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie datkowego pomiędzy kraje, ale z g a d z a  s i ę  n a  

głym było: 5755 sztuk bydła rogatego^ po 45 do w y n a g r o d z e n i e  u s z c z u p l o n y c h  p r a w  
58 złr. za cetn. metr.; 4739 sztuk cieląt zabitych p r o p i n a c y j n y c h ,  a b y  p r z y j ę c i u  u s t a -  

26— 54 cent. za kil. i 90 żywych po 22 do 44 ( w y n i e  s t a w i a ć  n i e p r z e b y t e j  p r z e -  
cen t; 116 owiec zabitych po 36 do 50 za kilgr. , s z k o d y. 
i 5819 owiec żywych po 8 do 287j złr. za parę; j Wiedeń, 24 kwietnia. Z Izby deputowanych,
wreszcie 1050 sztuk świń zabitych po 38 do 52 Prezes gabinetu zakomunikował Izbie na dzisiej- 

nn 9.8 dn 52 cent za kiln szom posiedzeniu pismo wielkiego ochmistrza

wieczora nie było żadnych demon-

D z ia ł  ekonomiczny.
Tow arzystw o w zajem nych ubezpieczeń w Kra­

kowie. Zwyczajne zgromadzenie ogólne XXVII " 
rzędu tdbędzie »ię dnia 28 maja w poniedziałek.

Tegoż samego dnia odbędzie się także zgroma 
d/enie Towarzystwa w z a j e m n e g o  k r e d y t u .

D°m składowy we Lwowie ma powstać z bez- 
pośredniej in.cyatywy Wydzhiłu krajowego i kosztem 
kraju przedewstyslkiem dla spirytusu nieopodatko 
waDego w ilości 20.000 hektolitrów Dom ten ma 
bjó pospiesznie zbudowany jeszcze w tym roku tak, 
aby spirytus z tegor. cznej kampanii gorzelnianej 
mógł znalezc pomieszczenie. W tym celu Wydział 
krajowy wniesie podanie o koncesyę i 0 pomoc ze 
skarbu | aństw a, zarazem zamierza soroeić rzeczo

cetn. i 10148 żywych po 28 
bez podatku konsumcyjnego

Telegramy „Nowej Reformy"

do 52 cent. za kilu szem
dworu, zapraszające posłow na uroczystość odsło­
nięcia pomnika Maryi Teresy.

Izba przyjęła bez rozprawy w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o zmianie ordydacyi wy- 
borczej dla Rady państwa w okręgu gądu powia- 

j towego w Marienbadzie i w kuryi większej po- 
| siadłości w Galieyi. —  Następnie powrócono do 
(szczegółowych rozpraw nad budżetem.

Wiedeń, 24 kwietnia. Na wmosek dr. Me n - j  Wibdeń, 24 kwietnia. Cesarz Franciszek Józef 
g e r a  odnoszący się do sprawy wódczanej z a - . powrócił z Insbruku. Cesarzewicz wyjechał wczo- 
patrują się w Kole poiskiem rozmaicie. Większość raj wieczorem do Marburga na inspekcyę wojsk 
Koła z p .  G r o c h o l s k i m  na czele nie chce{ Insbruk, 24 kwietnia. Wczoraj podczas przeja- 
stanowczo korzystać z tego wniosku, który przy zdu swego przez Insbruk królowa przez pięć kwa-
sporzylby galicyjskiemu funduszowi krajowemu j dransów zatrzymała się na dworcu. Pożegnanie

(Frywa ne. i

ro czn ie  3 ’5 milionów złr. Większość Koła chce się z cesarzem było bardzo serdeczne. Cesarz od­
stać wiernie przy ministrze skarbu rezygnuiąc1 prowadził królowę do coupee ko.ejowego, gdzie ̂ - . 1 * * _ w _ X I. „ f .. a .. „ A  ̂na A ii^Ainlr/inn ntA 1 i. An t . _
a priori z 
rzyści

,in i oj ■ L3 1 « -------  » a. . * ■' o  /
wszelkich mogących się osiągnąć ko na pożegnanie uściskano się i ucałowano. Cesarz 

dla kraju, jeśli °priekraczai !ł nakreślono ' zatrzymał się na peronie aż do odjazdu pociągu;

Wciągu 
stracyj.

Berno, 24 kwietnia. Wczoraj były tu i w Zury­
chu znaczniejsze demonstracye robotników z po 
wodu ostatnich wydaleń za granicę.

Sofia, 24 kwieinia. Według Ag. Havasa ke 
Ferdynand odjedzie we czwartek do Tirnowy, 
gdzie zatrzyma się przez święta wielkanocne.

Madryt, 24 kwietnia. Z Palmas-Canaria nade­
szła wiadomość, że ludność miejscowa na wy 
brzeżu afrykańskiem uderzyła na staeyę handlo­
wą angielską w CaboluJy i wymordowała wielu 
urzędników. Jest obawa nowej rzezi.

Londyn, 24 kwietnia. W Izbie gmin podczas 
rozprawy nad budżetem dochodów Giadstone 
wniósł, aby ruchomości zrównać z nieruchomo­
ściami pod względem podatku spadkowego. Wnio­
sek ten, przeciw któremu rząd powstał, uznając 
go jako wotum nieufności, odrzucono 810 głosa­
mi przeciw 217. —  Budżet dochodów przyjęto 
w drugiem czytaniu.

NADESŁANE.

Przeprowadziłem się 
o a  u l i c ę  S ł a w k o w s k ą  Ł .  1 6

i o r d y n u j ę  j a k  d a w n i e j .

Dr. Wiktor Natter.
(675 3 3)

S p o s t r z e ż e ń  l a  i n e t e o r o l w g l e z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 24 kwietni \.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rau 0

740,4 mm

dziś 
g. 8 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 740 3 mm 739 1

Temperatuia 
w stopniach Celsjusza

•+18*8 + - 8 \ 0 + 1 8 “ 2

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

N I ENE 1 E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 75% 92 70 41%

Stan nieba 
0=>pog.; 10 zup. poohm. 6 10

mgła 1

NADESŁANE

Cała wiedza i mysi lekarzy jest wytężona w 
kierunku zwalczenia cierpień, dotyczących niedo­
krwistości, kaszlu, chrypki, rachitis, wrzodów 
płuc itp. Jednym  z najdawniejszych środków na 
tę słabość jest wyciąg słodowy Trzeba jednak 
brać takowy z diastazą (jedyny działający skła­
dnik) wyrabiany przez aptekarza Ferdynanda 
Schmieda w Teplitz po 60 centów i 1 złr.]— do 
n-bycia we wszystkich aptekach (122)

-o: 'iSTj'.- txsrta~r

N A D E S Ł A N E .

P o d z l ę k o w  a n i e .
Rodziną, ś. p. prof. Zygmunta Wróblewskiego 

przesyła wyrazy serdecznej wdzięczności tym wszyst­
kim, którzy nieśli pomou podczas choroby zmarłego, 
a w oddaniu ostatniej posługi życzliwy udział wzięli. 
W szczególności dziękujemy Czcigodnym Panom Pro- 
lesorom Relygierowi i Rosnerowi, oraz Panu Drowi. 
Gwiazdomorskiemu, którzy podczas ciężkiej choroby 
syna i biata naszego nie szczędzili bezinteresow­
nych sinych trudów, przy zacnym uaziale Uczniów 
wydziału medycznego Panów Becka, Bnllisoniego, 
Dąbrowskiego, Groreekiego, Górskiego, Grzybowskie­
go, Haima, Hoszowskiego, JaniKiewicza, Kociuby, 
Kom gro weki ego, Korczyńskiego, Krzyształ iwi za Ku­
źniara. Łcpkowskiego, Miszkego. Nowaka, Paleczne- 
go, Rosnera, Rutkowskiego, Satkowskiogo, Śliwiń­
skiego, Sumoroka, Szureka, Tabora, Wachtla, Wor- 
frama, Zolla, a zwłaszcza p. Stanisława Kwiatkow­
skiego, którzy z j rawdziwem poświęceniem dnie i 
noce czuwali przy łożu chorego. Niemniej wyrażamy 
wdzięczność naszą Czcigodnemu Duchowieństwu z 
Jego Eicellencyą ks. Biskupem Krasińskim i ks. 
Profesorem Dr. Lenkiewiczem ua czele, Prezesowi 
Akademii Um:ejętności Dr. Majerowi, Rektorowi ks. 
Dr. Spisowi, Dzieksm-wi Dr. Malinowskiemu, wszyst­
kim PP. Prof«sorom Wszechnicy Jagiellońskiej, re 
prezentautowi Wszechnicy lwowskiej Dr. Staneckie- 
mu, Wysokiej reprezentacyi miasta Krakowa, zacnej 
młodzieży Wszechnicy krakuwskiei, lwowskiej i Po­
litechniki lwowskiej, wreszcie Szanownym mowcom 
Dr. Majerowi, Dr. Roslnfińskiemu, Dr. Staneckie- 
mu, oraz reprezentantom młodzieży PP. Michaliko­
wi, Jaworskiemu i Liederowi. Należy się w kcń u 
podziękowanie nasze Panu Szafrańskiemu za poczci­
wą do bczinteresowsuości posuniętą gorliwość w u- 
rząd2eniu i uświetnieniu obrzędu pogrzebowego.

639 Podzina.

O d p o w i e d z i a l n y  R  > i * k t  >**:

Tadeusz Romanowicz. 
W ydawca: Dr. Lesław Boroński.

NADESŁANE

Interesującem jest w dzisiejszym numerze na 
szego d z ien n ik  ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.

K r a k ó w ,  d n i a  34 /4 .
(Bez bieżąeigo kuponu.) 

ttubse papioiowe rosyjskie za 100 rubli
Marki niemieckie za m ar*

^ ° ta . • • • • ■ ■  
w (Wtyczka krajowa galic. ^ r - 100

n i*  O i r  ^  krajowa galio. „ „ 1006% X)bLgaoye I K  J j .  M złr. 100 k. m.
t  ol ^lhlii?; i,Za8taf  Banau kraj. za złr. 100 o % Ubligi komuakine I Einis.
4% Iasiy zastawne Tow. kred. ziem. . 

* * :  : • - • U B " '  

J • :B- " *5%_ m n n

" likwi-lac

» w
• „ z prem. 10%

. . . ” *wr. za 40 lat Kr°l- Pol. w rul)li 100
’ " - „ 100

L w ó w ,  d n i a  8 3  4.
i l e  bieżącego kuponu.)

kkoye Banku bip. gai. (dywid.) na złr. 200 
Listy z.ist. Tuw. krsd. ziem. za złr. loo

" n " ” " r >• 100
i i j  ę .. „ .  okr. 50 „ 100

Listy zast. Barku kraj. n „ iOO 
Listy /  ,Bt. Banku hipot. gal. „ „ 100

U Obligauye indemu. galie. za zł. 100 m. k. 
1'bligaeye pożyczki kiaj. za złr. lOo 

w Obiig. komun. Banku kraj. .  100

płacą żądają

104 50 105 50
62 10 62 50
10 -- 10 10------ ___
8-i 89 5 '

101 50 103 -
91 - 92
99 - 100 _
92 - 93 50
87 50 89 -
93 94 -
99 2 100 25
99 % 10 ' 25
96 2> 97 6'
99 50 1 11 -
89 - 91 -

378 — 
99 70 
93

91 bO
98 40 

101 60
88 50
99 50

75
283 
10
94 
88 
92 75 
97 

102 75 
89 75 

101

W arszawa, dnia  3 3 /4 .
(Bez, bieżącego kuponu.)

5 “b Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy 1 Ein.„ „ 100

„ „ „ H „ „ » |00
5% „ „ ,. U' .............  100
6 *  „ „ „ IV „ - „ 100

W iedeń, d u ła  33/4.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100 
H  ” - srebrna „ .  B luO

„ „ złota . . . „ „ 100
t, „ papier, nowa „ . 100

4 % Losy z r 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100
„ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100

5% ” ” E 100 ’’ - - 100„ „ i864 nez % «ałe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.
Kenta złota na 1000 złr. za złr. 100

5% n papierowa . , . „ „ 100
5 % Om. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100
Pożyczka preui. węg. po 190 złr. „ „ 100

„ n " 50 " - ■ 100
Losy Cisańskie(Tbeiss-Reg.j, „ 100

100 5 ■ 
89 9( 
99 0 
98 60 
97 60 
97 50

78 6 
80 35 

110 25 
93 35

132 -  
131 «■
133 Ci 
166 2b 
.66 25

7 2 
86 

110 80 
121 50 
121 5 i 
124 50

IOO 95 
90 4 

100 
99 - 
98 - 
97 80

h% Obi. iud. ab 10 % esc. Galieyi 
10 % „ Bnkuw. 
7 si . Siedm.

Węgier.

78 
80 

U " 
93 

13 
1 (3 
139 
166 
66

97
86

111
12 1
12 1
125

Obligacye Indemn zaeyjm

5 <jo 
5^

<■/»
7%

za 100 ib k. 
,  190 „
. 100 „ ■ 
.  100 „

101 25 
101 --
103 60
104 50

Różne Inn* pożyczki.

5 % Losy Donan-Regulir z 1870 
1 v . K »  „ z 1878 

< \  ^4 beka v*>t. pr. po 100 fran 
0% Losy tureckie pr. 400 „

za sztnkę 1
. , 1
. - 1
u .  1

Listy zastawne.
i 1 % Bank krajowy galicyjski za 
b% „ obi. komun. „
5 “b Banku hip. gal. z 0 >  pr- „ 
5% „ „ „ 40-letuie • „
41/, % Boden-Credit allgem. ost. „ 
3% Bodeu-Credit allg. ost. z pr. „
4 % Gal. Tow. kred. ziem. okr. i l
J1/* % » „ n . ■ ’
5 % Gal. Tow. kred. ziem stare „
4‘/*% Banku austro-węgiersk. „

» " " io ”4% Banku hip. węg. z premią ,

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
10U
100

102 - -  

10' 5
104 4"
105

'18 50 
105 - 
34 2 
i9 30

91
99 
9r 
96

100 
10
87
93
99 

LO i
100 
104

118 50 
106 

34 50 
19 5

Obllgaoye pierwszeństwa kolei

5% Albrechta . . .
5% Ferdynanda północ, na 300 
4l/t % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 

Koszyebo-Bogum. „ 200 „
4 % Lw.-Czer z 1884 300 z. ab. 10 >
4 #  Lwow.-Czerń, z 1884 n a 300 złr.
1% Rudolfa w złocie . „ 200 „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ „
3 % Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1
5% Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za i00
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

na 300 złr. za 100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100

97

98 60 
101 _

'9  75 
88 -  

124 70 
97 o0 

11340
r. -
96 _

92
100
100
97

101
102

100
1 0 1
100
104

L -. s y.
20 Budap. losy Hi/.yliza i* 5 'dr. 
50 Kred. dla handlu i przem. na 100 złr.
25 Klary ................................
- 4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
3 1 K ra k o w s k ie .....................
26 Ofner (miasta Budy) . .
— Czerwonego Krzyża austr.
50 „ „ węgier.
20 Rudolfa ...........................
80 Stanisławowskie . . . .
60 40,%  Tryesteńskie .
50 4% „

płacą żądają

97 75 

99
101 50 
80 50 
88 60 

125 20 
9 i  10 

144 -
98 50 
97 50

8 60 8 80 
182 25 182 76

6‘ -  

5 — 
1 3 -  
18—  
80 
39-80 
1 2 —  
2 1—

Akoye besRowa.
A n g lobank ............................
Ba ikyerein Wiener t  . 
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
KreditbanŁ węg. allgem. „ 
Laenderbank . . . . „ 
Austro-węgierskie . . . n
U n io n b a n k ..................... ......
Galic. Bank hipoteczny. „

płacą <ąd;

200 złr. 103 10 103 50
100 87 25 87 50
160 Fi 80 372
200 373 85 173 5
200 Z08 25 so8 50
600 „ 170 i i
100 „ L9‘2 50 193
2uO fł — —

Akoys kslsjsws.
Alfóld-Fiama . . . .  na 200 złr.
Ferdynanda Północu. . „ 1050
Karola Lndwika . . . „ 210
Lwowsko-Czemiow-Jassy n 200 
Koi zyeko-B< gu n śskie . n 200
R u d o lfa ................................. n 200
Siedmiogrodzkie . . n 200 
Staatseisenbahn . . . .  200 
Lombardy (Siidbahn) . „ 200
Żegluga ua Dunaju „ 500

W ;a I u : t  y.
Dukaty pełne ważne . . .  ta  sztukę
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-to Markówki . . ,
Pół-lmperya y ros.jpełne ważna
Funty s z te r lin g i...........................
Banknoty włoskie . . . . .
Rabie pspiorowe • • w  1Ó0 satak

174 75 
2492 - • 
196 — 
218 75 
140 2ó 
182 M) 
172 
223 75 

76 25 
3ES -

175 26 
1497 _  
196 bO 
219 25 
140 75 
187 _  
173
1224 _  

7C 75 
360 „
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L. 448.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia  

prawa propinacyi m. Jor­
danowa i  w całym okręgu
wraz z dodatkiem gminnym od 
wprowadzanych trunków propina- 
cyjnych, odbędzie się dnia 24 maja 
1888 roku o godz. iO rano publi­
czna licytacya za pomocą ustnych 
i pisemnych ofert na lat trzy t. j. 
od dnia 1 stycznia 1889 do 81 
grudnia 1891 r.

Cena wywołania ustanowiona na 
7356 złr. w. a. rocznie.

Wadyum 10%- które przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć należy.

Bliższe warunki są w kaneelaryi 
miejskiej w godzinach urzędowych 
do przejrzenia.

Burmistrz
688 i 3 K a l c z y ń s k i .

Ogłoszenie.
Magistrat miasta powiatowego fly śleu ie , położonego nad rzeką 

Rabą, w górskiej, lesistej, uroczej i nader zdrowej okolicy, chcąc ułatwić 
gościom przybywającym tu rok rocznie na świeże powietrze, tak najem 
pomieszkań, jakoteż nabywanie dobrych i zdrowych wiktuałów spożyw- 
czych, zawiadamia niniejszem Szanowną P. T. Publiczność, i i  prowa* 
dzi w biórze swem dokładną ewidencyę wynająć się I 
mogących pom ieszkań i że zgłaszającym się do Magistratu dokła­
dnych pod tyin względem udzielić może intormacyj. — Celem ułatwienia 
działalności Magistratu w tym kierunku, zawiązał się osobny komitet, zło- 
żony z kilku osób.

Z Magistratu miasta Myślenic, 20 kwietnia 1S88 r.
I 681 1 3 Burmistrz A . V chacz .

II

su r j i i i
z owiec krajow ych

zakupuje

Towarzystwo handlu skór i sukna
w Łańcucie. 685 1 3

Uprasza się o nadesłanie próbek.

GRUNT
d o  s p r z e d a n i a

w pobliżu śródmieścia, z dwoma frontami, obsza­
ru jednego morga, nadający się szczególnie do 

Ludowy domów o tanich pomieszkaniach. 
Dwa plany do budowy, zatwierdzone, mogą 

być odstąpione gratis. 884 I 6
Bliższyeh informaeyj udzieli J .  G o ld m a n ,  

u l .  6w. M a r k a ,  : t i .  H ra k O w .

Sprzedaż dóbr.
Z powodu przeniesienia się zamożnego wła­

ściciela dóbr do Niemiec napowrót, jest do na­
bycia w korzystnych warunkach znaczny majątes 
ziemski w Sanockiam. koło spławnego już Sanu 
leżący, z obszarem 5 4 0 3  m o rg ó w , miano­
wicie 419 m ornych, 87 m. łąk, 217 m. poło­
nin , 122 m. pastw isk , 4 m. pod budowlane i 
<574 m. iasu Jo handlu eksportowego, z wygo­
dnym domem mieszkalnym i potrzebnemi budyn­
kami gospodarskiemi w trzech folwarkach, z 
propinacyą i młynami, nakoniec jest cały żywy 
■ martwy inwentarz także do sprzedania

Do stanowczego załatwienia tej sprzedaży zo­
stał upoważnionym p. J u l i a n  T o p o m ic K i ,  
we Lwowio, ulica Pańska, L. 13. 687 1 3

Lwów, dnia 24 kwietnia 1888.

Szparagi
w ogrodzie na W ielopoln librow- 

skleiu, Bfr. 18. 688 1 9

Barto wato la  Fal!
Nauki kroju, sukien 

damskicłi,
opartej na gruntowne; podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów-damskich i dziecin­
nych udziela egzaminowana w tym faehu w Wie 
dniu nauczycielka prywatna p. M a ry n  K o r -  
g i d e m , w koncesjonowanym zakładzie Nau­
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein‘‘, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do­
broci n au k i, przeglądać można. — Opłata wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwaraneyą) 10 zlr.

T u a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach , umiojętnem, dobła- 
dnem i gustownem wykonaniem. 457 3 12
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FA B R YK A  L I  K O IP U Y C H  i  D I C M Y C B
oraz

wszelkich wyrobów powroźniczych 
Karola Wałków laskiego

xv Krakowie
poleca

liny przewozowe z drutu styryjskiego wraz z przyrządami,
liny transmissyjne z podolskich ruskich Inb Manilla konopi,

które według najnowszego systemu są w młynach używane zamiast 
pasów. — Zaplatanie i skrócenie takowych przez mego inonteura jest

uskuteczniane.

Fabryka dostarcza: pasów do u iaszyu , węży do sikaw ek, 
wiaderek do oguia, przyrządów d o g i  om asty k i i p ły ­

wania, np.'zę£y dla koni i t. p. 647 2 6
CD

o o o © o o o o * i h » o o o © o ® © o © o © o o © c \  
FRAYC1KZEK TITŁ fi

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych g
w  B e r n i e  ( M o r a w a )  G r o s s e r  P l a t z ,  1 9 , X

Ł i  poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sukna  
M  na cale wyprawy i kostium y liberyjne tak dla służby ^  

państwa, jakoteż dla urzędów7 lasowych, straży ogniowych m  
i t. p. —  Wzory bezpłatnie. 

j/0 F~ Założony w  roku 184S3. 389 14 % t Vf

:x x x x x x x x x i x x x x x x x x i x x x x x x x x x 9

Regenerator )
c. k. nadlekarza sztabowego D r a  M u l­
l e r a  , który używał go od lat wielu z 
bardzo pomyślnym skutkiem przeciw wszel­
kim c h o r o b o m  n o r w o w y u i . po­
chodzącym z r o z d r a ż n i e n i a  n e r ­
w o w e g o  ( s k u t k i e m  g rz e c h ó w  
m ło d o ś c i ) ,  o s ł a b i e n i u  s i ł y  ż y ­
w o tn e j .  Jest jedynym ś r o d k i e m  
w z u i a ^ n i a j a r  j  n i w osłabieniach mę­
skich. Cena 3 złr. 10 et., z pocztą i opa­

kowaniem o 25 et. więcej.
Jedynie prawdziwe w głównym składzie 

S t. G e o r g s - A p o tk e k e ,  
W ie d e ń ,  W im m e r g a s s e ,  3 3 .
W Krakowie ssład w aptece Wgo E. 

Stockmara. 246 6 10

Pomocnik handlowy
dobrze polecony, zaufania godny i w dziale 
farb i materyałów uzdolniony, znajdzie 

za dobrą płacą umieszczenie u

Alojzego H ubnera
Lwów. 679 2 3

Woda chromowa

•
 według przepisu Dra Giintz. 
dyrektora kliniki prywatnej 
w Dreźnie. Wodę tą mineral­
ną, bardzo polecaną przez 
wielu dyrektorów klinik po­
wszechnych, ofiaruje pp. leka­
rzom i aptekarzom jedyny 
uprzyw. fabrykant 0. Lische, 
apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plauen-Dresueu, fla­
szkę po 50 centów. 411 16 18

Zobacz książkę : „Die Chromwasserbe- 
handlung der Syphilis. Eiue ueue Methode 
von Dr. Giiiftz in Dresden**. U. Auflage. 
Arnoldisehe Buchhandinng,j|Leipzis:. Gio- 
wny skład dla Austro-Węgier w aptece 
Ferd. Schmibd w Cieplicach Czechy.

BERNHARDYNA
najnowszy francuski środek 

przeciw siwiżnie, 
wynalazku Dra Bernharda w Paryżu.

O n a  2 zlr.
Skład w aptekach : L. Rosnera w Kra­

kowie i M. Adlera w Tarnowie. 637 S 10

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.
Ogłoszenie

szczęścia.
Wygrane

poręcza
p a ń s t w o .

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
xv wygranych

n a  w ie lk ie j  l o t e r y i  p r z e z  p a ń s tw o  H a m b u r g  p o r ę c z o n e j  ,
na której

O milionów 100.390 marek
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej która według planu tylko 95.500 losów obej­
muje, są następujące, a minnowieie :

N a jw ię k s z a  w y g r a n a  jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 . 0 0 0  m a r e k  
3 0 0 .4 )0 0  msrek.
200.000 
100.000 

0 0 .0 0 0  „
8 0 .0 0 0
7 0 .0 0 0  

po 0 0 . 0 0 0
55.4)00
5 0 .0 0 0
4 0 .0 0 0
3 0 .0 0 0  

po 1 5 .0 0 0  „
12.000

Premia 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana
1 wygrana
2  wygrane 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
7  wygranych 
1 wygrana

2 6  wygranych po 1 0 .0 0 9  marek.
5 6  wygranych po 5 0 0 0

14)6 wygranych po 3 0 0 0
2 5 7  wygranych po 2 0 0 0  „

2  wygrane po 1 5 0 0
515  wygranych po 1 0 0 0
8 3 9  wygranych po 5 0 0  „
120  wygranych po 2 0 0 , 150  marek.
3 0 .0 2 0  wygranych po 14 5  mrk., 7 0 9 2  
wygranych po 124, 100 , 0 4  m., 7 8 4 8

wygranych po 67 , 40 , 2 0  marek,
razem 1 7 .8 0 0  wygranych.

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z p e w n o ś c ią  wyciągnięte będą.
Główna wygrana lej klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55.000 

marek, w o ej na 60.000 m., w 4ej na 70.000 m., w 5ej na 80.000 m., w 0-*j na 5)0.000 m., 
w ej na 200.000 m., a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500.000 marek.

Na p ie r w s z e  c i ą g n i e n i e ,  oznaczone u r z ę d o w n ie  
kosztuje los oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. — połowa losu oryginal­
nego tylko I złr. 75 ct. w. a. —  ćwiartka 103U oryginalnego 90 ct. w. a.
te lo s y  o r y g i n a l n e  p r z e z  p a ń s tw o  p o r ę c z o n e  (nie zakazane promesy) z do­
łączeniem o r y g in a ln e g o  p l a n u ,  z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
leżytości lub za zaliczką /.oczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędowa listę 
ciągnień nawet bez zaząjania.

Plan cięgnienia z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas 
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

W ypłatą i przesyłką wygranych pieniętlzy
zajmuję sic sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą.
Każdy obstahinek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rek imend. 

J * ~  Up raszam zatpm wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 
najdalej do 5  m a j a  b . r .  " ^ 6  z zaufaniem przesjłać pod adresom:

Samuel Secksoher seur.,
Banąuier und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 649 3 4
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SZCZAWNICA
w  powiecie Nowotarskim w Galicyi

powszechnie znany Zakład zdrojowo-kąpielowy, kli­
matyczny, żętyczny i kumysowy

położony w pięknej górskiej okolicy. otoczony góram i, odznaczający się świeżem górskiem 
powietrzem , z  s z e ś c i u  z d r o j a m i  s i l n e j  s z c z a w y  s o d o w o - s o l n e j  i  s o d o w o -  
ż e l a z i s t e j ,  zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach

narządów oddychania, trawienia i dróg moczowych.
Liczne niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywatnych 

właścicieli (okołu 880 pokci, trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych.
Lekarzem zakładowym jest I>r. W ładysław Ściborowski, prócz niego siedmiu 

lekarzy co roku do Szczawnicy przybywających. — Stała apteka w miejscu, a druga w Kro­
ścienku, o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i roz­
rzedzonego, oraz leków rozpylonych; mleko, żętyca, kumys, kefir "kąpiele ciepłe mineralne, 
natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Ruskim Potoku. Czytelnia 
czasopism, wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, koncerta, pracownia 
fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją 
żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów (5 1/2 mil) wybornym gościńcem na miejsce.

Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa.

Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września.
Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwc i i po 20 sierpnia o trzecią 

część zniżone. Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary 
Sącz w Szczawnicy.

Zamówienia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H .  M a t t o n i e g « >  
iv  l ^ i e d n i u ,  albo pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Od taksy zdrojowej tylko te esoby za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa będą 
uwolnionemi, które przybędą przed 20 czerwca. 589 l 3

OOOOOOOOOOOOK
w ie li si

p i - z y  n l i c y  D ł u g i e j ,  Ł .  3 8 ,
są do sprzedania

kilimki wyrobu krajowego, materye je 
dwabne perskie, hafty kolorami, srebrem 
i złotem, pyszny szal biały niezrównanej 
delikatności, samowary rosyjskie i wiele 
in rych  pięknych przedmiotów, zebranych 
przez podpisany w całym k ra ju , jako 
składki dla Zakładu, a które to przed­
miot/, jako dla biednego Zakładu zbyt­
kowne , zostaną spieniężone na korzyść 
tegoż. — O czem mam zaszczyt Sz. P u ­

bliczność uprzejmie zawiadomić.
666 2 2 M a lw in a  Sadow ska.

i

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w yszczególn ione za  sw e zn akom ite  w łasn ości 

7 m edalam i zasługi i  2  dyplomami uznania.
Mydło do golenia brody 25 et Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35%
Mydło migdałowe 1°, 20 i 25 et.
Mydło kokosuwe, białe do rąk, 10 i 20 et 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i rąk,

40 ct.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 

nie soku roślin aromatyczno-żywicznych, 
znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 ct.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochiania skórę o i liszajów i wy­
rzutów ?0 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia­
łość i delikatność 30 ct.

Mydło fijołkowG, przyjemnej woni 45 ct.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło­

neczne , twarzy prywraca świętość i bia­
łość 60 ct.

Mydło hy,;ieniczne przetłuszczone, nadzwyczaj 
delikatne i specyaluie zastosowane do twa­
rzy ’ 0 et.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 c.

Mydło glicerynowe, białe, łatwo p ieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i chroni od ptysz- 
czenia się 3 ) ct.

czystej gliceryny, znakomicie wp'ywa na 
naskórek 20, 30 i 40 ct.

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeezkaeh, oczy­
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi­
ków, daszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ct.
Mydło pumeksowe, d ) mycia kołnierzyków i man­

kietów gutaperehowych 50 ct.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 ct.
MyJło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

twarz , a nawet całe ciało w czasie epide­
mii , celem ochronienia się od zakaże­
nia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży­
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel­
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct.

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie nżywa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza swiędzenie i ] i«- 
ezenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia ra k , kawa­
łek 19 ct.

n>Jło mieszczańskie, znakomite, 10 ct.
Mydło imołowe, zawiera 40% czystej smoły 

(dzlegcin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 ct.

Mydło smołowo-glicerynowe, miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa­
łek 30 ct. ’ 9^ 54 O

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika , 1. 3, Hotrl E u ­
ropejski i uł. H ahck ł  róg Wałowej. W Krakowie Sukieuniee, 1. 20. W Czer- 
niowcach Rynek, 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

SALON MÓD
oraz

Pracownia sukien tamsUch
FRANCISZKI MOUNKIEWICZ

K r a k ó w ,  U n i a  A —B , I  p i ę t r o ,
(dom Wgo Janigi) 

zaopatrzony został w kapelusze wiosenne 
i letnie, kwiaty i pióra.

Wykonuje podług najświeższych żurnali 
s u k n i e  i  o k r y c i a  d a m s k i e  w 
najkrótszym czasie. Zamówienia przyjmuje 
i poleca się łaskawym względom Szai.
P. T. Pań nadal. 498 10 12

Ceny bardzo umiarkowane. &

Mieszkanie frontowe
złożone z 3 pokoi, przedpokoju i kuchni, 
zupełnie odnowione, widne, su c h e  , jest 
zaraz lub od maja przy ulicy dolnych 
Młynów (obok ul. K rupniczej) , 9 ,  dom 

narożny, do wynajęcia. 621 5 6

Sklep
obszerny, z wystawą, przy ul. Szpitalnej, 24, 
gdzie obecnie cukiernia , j e s t  d o  -w y n a ję ­

c i a  o d  1 l i p e a  b  r .  671 2 3 
Są tam także do wynajęcia d w a  p o k o je  

z k u c h n i ą  i p r z e d p o k o j e m .  
Wiadomość na II piętrze u właściciela.

Mór z zeptjcli zęMi gggusz.
pobiega, pokrzebia dziąsła i dz'ala antiseptyez- 
nie i śeiągająco Salicylowy proszek do zębów
Henryka Blumenfelda, aptekarza we Lwowie. 
Cena 50 centów. 98 17

Woda
i

P u d r y
DO

Z ęb ów £
$ &

& N Sprzedai
P we

w szystk ich  
składach 

materyałów 
a p teczn ych , 
w składach 

perfum i u fryzjerów

Do sprzedauia
plac budowlany w Krynicy

blisko łazienek i źródła.
Bliższa wiadomość u właściciela domu 

przy u licy  B atorego, STr. 2 2 ,  
w K rakowie. 621 3 3

Kilka cetnarów
starych ga/et
ma Administracya „N. Reformy" 

do sprzedania.

L i b a n  1 E l t r e n p r e i s  ;h
■ W ł E Ł Ś O l O l e l ©

Qkamieniołomów i pijrwszej kraj. parowej fabryki wapna;.
systemu Rumforaa H

f. w  P o d g ó r z u  p r z y  K r a k o w i e M
^Hj polecają Szan. P. T. Odbiorcom takie i w roku bieżącym swój fabrykat ^

[jj] wapna budowlanego i nawozowego ji
które przewyższa co do jakości i wydatnosci wszyst. dotychczas znane wapna. 1 9 '

Ceny n a stę p u ją c e : U
j J l O d  kilogramów wapna loco f a b r y k a ......................................................57 c e n t - A i
3 100 „ „ „ dworzec Podgórze w, az z nałado- !|JJ

IHJ wan.em do w a g o n u ................................ 60 cent.
- 10 hektolitrów wapna gaszonego z odstawą . . . .  4 zł*, 50 cent.

Również polecamy m iał wapienny. 48
10 neato

t g

Sukna
dobre gatunki 

bardzo tanio,

jak : Peruvien, Tttffel, 
l i b e r y j n e  i d l a  s t r a ż y  
o g n io w y c h , oraz wszelkia 

gatunki

towarów modnych.
Wzory do obejrzenia j rzesyła 
opłatnie. — Bogate z b io r y  
p r ó b e k  dla panów majstrów 
krawieckich n l e o p ł a t u i e .

J e d y n y  s k ł a d  gwaran­
towanych czysto wełnianych

Materyj
uniwersalnych
zdatnyeh na bielieliznę wełnia­
ną , na suknie do żałoby, dla 
ohłopców i na suknie męskie, 
na suknie podróżne i do polo­
wania i t. p. 7 fabrysi A. 
Z if f e r  dc 8 . T u g e n d h a t ,  
Bielsko. 598 3 O

Fabryczny skład „zum weissen Lamm^ w Bernie (Morawa).

~ WSTRZYKIWANIE z MATICO
aptekarza

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  we  L w o w i e .
Wstrzykiwanie to, sporządz&De i  rośliny Matico (Piper angustifoliuui) zuachodzą- 

| cej się w południowej Ameryce , posiada nietrlko znakomite własności prezerwatywn? 
lecz po kiikorazowem użyciu zastarzałe nawet cierpienia przewodu moczowego leczy.

Cena 50  centów.
Katłzułlsi iz Matico

wskazane dla tychże samych chorób , w których używane bywa wskrzykiwanie. mają tę 
zalecę, że użycie nie przeszkadza w codziennem zajęciu.

Kabzułki te są z części eterycznych roślin „Matico1*, . Kopaiwy** i „Kubeby*1 tak 
szczęśliwie złożone, że nie sprawiają żadnych dobguwosci żołądkowych, a skutek jest 
nadzwyczaj pewny i szybki.
Szczególnie zalecają się kabzułki w wypadkach, gdzie zapalenie chorobie towarzyszy.

C e n a  8 0  eentó-wr. 1®9 13 O
Główny skład tych środków w aptece pod „złotem słoniem 

Henryka Blum enfelda we L’®0'0 w ie-
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Odpowiedzialny rządca dZ drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski-


